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„Nowi Reformau wychodzi codziennie, z wyjątkiem nicaziel i świąt uroczystych. 
P i  c  j . t j  m m r - a t t a  w y u o i i :

ratnUt:
W miejMti ........................................24 koron
W  Aastro-W ęgr i  prteeyłką pucu. 39 .
W P»6stwl« lemiecHeiu . . .  3* „
We Wło»xecli, Francji, Anglii, Beigli,

Szwajcarji, Turcji i Inn. krajach 48 „
Oddzielny numer (* r^atnloh trzech dni) kteztuje 10 b., z przesyłką peozTo\vą 13 h. — 
Wc .w„„ t w BUr.c dzienników A OiszcwsKioft uhoa Kilińskiego 2 i Plebna, ul. Karola Lu
dwik. 9, do nabycia po 12 b. enum eratt p r zy jm u je  si^ ty lko  n a  c a ły  m iesiąc. 
Jęty z piemędzai- i przeka y pien.ężni na prenumeratę i ogłoszenia (ni Jer aty) uprasza « ę 
łdejiać iranot do Admlnistrao] i „Ń Ketomy“ w Krakowie. — Listów nieirankowanych

nie przyj mnje się. 
h*£topis&u nacU ytanych i 'edukeya nie arwaca.

A dres Ko& akoyi i  A d m lo ls tr a e y l: „Hf. S, form a“ u l , J .j d e U s ó ik s  1 
T elefon  Kedt try i t A dm lnf z iraoy i l ir  41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484,

N O W A
P p e n u m e p a t ^  y . s ? z y j m  i j ą :

t a i c ie  i»o: : A4umlstr_,oyp „Not. aj R eform /' i ,* ;«ystkl„ n_^dy poosiowe; _ i . j i s e -
w a :  dmiuiatraC' a „Nower Reformy* — Oiówaa trafika w R ynki. — Ageacya J. Hepcasa
1 A. Salomonowej, plac słaryacki 3. — n  j  del St. Farlińgklegn, Sukiennice. — H .^ e l 
Kretacnmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Ł a m ie  J c o w ą  p r c _ _  
m e r a .9 1 og l* B j;o n la  przyjmują: J io ri dzienników we L w o w i*  Ludwik Piobń oL Ka-J 
rola Lucwika 11, S. Sokołowski. — W P r z e m y ś lu  Heszeies. — W  J a r o s ł a w i u  L a u a s a te r  ;.ą 
W  'W iod ta iu  pp. Haasenstein oz Vogler (także w Eam uargu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, 
Liprku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (ta_‘ie  w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Foryaibefdze). — Hermann Goidschmiod, M. Dukes Nauki , H. Schalek, J, Danneberg. — 

W  P a r y s a  Socićtć Mncuellr ,de FubliciiÓ A. L o r e t t e ,  directeur, B a t Caum artin, #1. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje adnrnistracyi Kraku w ,,/ agielloński. 10, za opłata od mie/oca 
wiersza droonem pismem (petit) ca pierwszy raz 20 h., za aa idy  naatępny raz pc 10 h. — l i a i e  ■ 
r l a n e  po 60 h od wiersza zs każdy raz. — N u k r o lo ^ ia  po 50 h od wiersza. — S l o i y  p a b l i e z a e  
po 2 kor. od wiersza układ tabftar/eznT  cyfrowy, skomplikowany pierwszy ra r 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — 2 a ł» o s id k ld o „ X . Reformy1 (prospekty, jyrku lane, ogłoszeniaiip.) przyjn uje 
się za coce 2 kor. od luó cgz. dla zamiejsi iwycb, a 1 ko 1 od 100 agi d la nuejsoowyok prennm.

Należy touć należy naprzód nadsyłać przekazem poci ewym.
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J
Z dniem 1 lipca b. r. rozpoczynamy w fele- 

tonie druk nadzwyczaj zajmującej, większych 
rozmiarów powieści M a s y a n a  G aw alew i-  
9Xa p. t.:

„Plem ię A nteusza 1
Najnowszy utwór jednego z najpopularniej

szych i najpoczytniejszych powieściopisarzj, z 
którego piórem od dłuższego czasu nie spoty^ 
kall się czytelnicy naszego pisma, osnuty jest 
na tle  społecznych i obyczajowych stosunków 
na Litwie i porusza najważniejsze zagadnienia 
bieżącej doby. Nie wątpimy, że powieść ta  o- 
budzi wielkie, w sferach naszych czytelników, 
zainteresowanie.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy ‘ 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma

,, "W ędrowiec“
znany, ilustrowany tygodnik lite rack i, wycho
dzący w W arszawie Cena w Krakowie 1 9  K  
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 2 0  K  
zamiast 25 K 5u h) rocznie. P r e n u m e r o 

w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a r t a l n i e .
Prenum eratorzy „W ędrowca11 nabywać mogą 

po zniżonych, wyłącznie dla nich, cenach wspa 
niałe wydawnictwo p. t. „Poeci polscy* z ilu- 
stracyami. W ychodzące obecnie Dzieła Juliusza 
Słowackiego w sześcm tomach kosztują 7 złr. 
80 ct. (zamiast 15 złr 60 ct.). Płaci się za tom
I. i VI. jednorazowo 2 złr. 60 ct., za każdy 
tom następny 1 złr. 30 ct. Za przesyłkę pocz
tową 40 ct. od tomu. W yszedł już tom I., tom
II. jest w ćrnkn.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No
wej Ref Oi my

„Now e= Mody“
ilu strow any  dwnl ygcttniK lwowski po 2 korony 

4 0  hal K w artalnie;
„Ś m ig j s“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko
ronie 80 halerzy kw artalnie.

Na czasopisma te należy składać prenum eratę 
w administracyi „Nowej Reformy11 przea 1 lipca 
b. r. W  razie przec:wnym adm inistracja n i e 
b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za zwłoki; 
w przesyłce pierwszych nnnibrów.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak  
zamiejscowi, otrzym ają bezpłatnie początek książ
kowego, tygodniowego dodatku, mieszczącego 
sensacyjną powieść B o l e s ł a w i t y  p. t.;

„ M  o  s k a l “ .

N auczka.
K r a k ó w ,  25 czerwca.

Przesilenie ministery&lne węgierskie i spo
sób jego rozwiązania, jes t dla parlam entu an- 
stryackiego —  a specyalnie dla Koła polskie
go nauczką, K tóra nie powinna minąć bez w ra
żenia. Powodem przesilenia tego jest — jak 
wiadomo — zmiana ustawy wojskowei. Przy 
ję ta  przez austryacką Izbę poselską bez powa
żnej opozycyi, prawie Dez krytyki, pomimo sil
nych przeciwnych głosow, pochodzących z poza 
parlam entu —  natrafiła  ta  astaw a w Sejmie 
węgierskim na opór tak gwaPowny, że wywo
łała przesilenie na całej linii. Sejm stał się :— 
mówiąc stylem urzędowym — „niezdolnym do 
akcyi“ —  potężna większość rządząca zaczęła 
się chwiać i rozpadać —  gabinet Szella, któ

rego rządy zdawały się na długi szereg lat 
zapewnione, upadł Ktokolwiek zajmie miejsce 
Szella, czy on się będzie zwał Khuen-Heder- 
vary czy Apponyi lub Andrassy, musi się li
czyć z tern, że przeprowadzenie ustawy woj
skowej przez uchwałę parlam entu jest niemo
żliwe i że niemożliwy jes t rząd, któryby do 
programu swego m e przyjął kompromisu spe
cyalnie co do sprawy wojskowej. Obecny kan
dydat na szefa gabinetu odbywa dwugodzinną 
Konferencyę z naczelnikiem opozycyi a synem 
dyktatora rewolucyjnych W ęgier z r. 1849 — 
co więcej, przychodzi na posiedzenie dyrekcyi 
stronnictwa opozycyjnego i radzi z m ą nad 
kompromisem.

A w Austryi ? W  Austryi parlam ent prze
szedł do porządku dziennego nad głosem lu 
dności, protestującej przeciw tak wielkiemu 
podwyższeniu najdotkliwszego ciężaru, bo po
datku krwi i bezkrytycznie, bezmyślnie, z po
śpiechem. godnym lepszej sprawy, uchwalił 
projekt rządowy. W  wyścigu o względy rządu, 
o dobre stosunki z kołami wojskowemi, któ
rych głos jes t w wielu wypadsach w Austryi 
decydujący, o łaskę sfer najwyższych —  za
pomnieli przywódzcy stronnictw, że mają być 
przedewszystkiem reprezentantam i maności; że 
nie wszystko, „o im pod firmą „konieczności 
państwowej11 do uchwalenia podawane bywa, 
jest istotnie taką  koniecznoścą; że dla rządu, 
dla państwa, dla dynastyi i dla ludności po
trzebny jest parlam et silny przedewszystkiem 
swoją własną, wewnętrzną, moialną silą. Bo 
tylko na tem oprzeć się można, co w sobie 
jes t silne — a nie na kupie piasku, która pod 
każdym naciskiem usuwa się i ustępuje.

Aie że się inne stronnictw a kompromitują 
taką  usłużnością w przyjmowaniu bezkrytycz- 
nem projektów rządowych, zwłaszcza gdy one 
wycnodzą ze starego gmachu na placu „Am 
Hof*1, gdzie jeszcze straszy cień powieszonego 
w r. 1848 m inistra w ojny,— to nas ani grzeje, 
ani ziębi. Niodi się Kompromitują do syta — 
na własny, party jny rachunek. Ale niechże raz 
zerwie z tą polityką upokarzającą nasze Ko ł o  
p o l s k i e  i niech przestanie kompromitować 
się n a  r a c h u n e k  k r a j u .  W szak ono nie 
je s t stronnictwem, ono jest w założeniu swem 
r e p r e z e n t a c y ą  k r a j u

Dla Koła tak zwane „ k o n i e c z n o ś c i
p a ń s t w o w e - i  stoją przed wszystkiem mnem. 
Za nic interes kraju, interes ludności, za nic 
godność własna, za nic obowiązek poselski 
krytycznego zbadania każdej sprawy — jeżeli 
tylko rządowi się podoba na jakim projeKcie 
^rzjlepić etykietę „konieczności państwowej'1, 
Koło polskie pada plackiem i robi, co mu rząd 
każe. Szczególniej zaś wtedy, gdy inzie o ar 
mię, uważaną zawsze jako „noli mo tangere- . 
Gdyby Kołu kazano w rzekomym interesie siły 
zbrojnej uchwalić, że każdy obywatel ma no 
śmierci jeszcze stawić się do rezerwy dopeł
niającej, gdyby mu kazano oświadczyć wszem 
wobec, że dwa a dwa jost pięć, gdyby zażą 
dano uchwały, że na cole siły zbrojnej ma 
być pobierany co roku podatek w wysokości 
150°/0 od dochodu każdego obywatela, — Koro 
gotowe na wszystko się zgodzić. A byłoby to 
najzabawniejsze, gdyby nie to, że Jest to ra 
czej najsmutniejsze, iż owa etykieta okazuje 
się czasem fałszywą. T ak się stało i w tym 
wrypadku. Co było z tej strony LBawy konie
cznością państwową, w.docznie nią nie było 
po drugim brzegu tej interesującej rzeczułki, 
skoro obecnie wszystkie czynniki decydujące, 
a wraz z niemi i koła wojskowe, c o f a j ą  s i ę  
n a  c a ł e j  l i n i i  i przyjm ują projekt szefa 
opozycyi węgierskiej, F ranciszka Kossuta.

Gdybyż Koło kompromitowało się na własny 
rachunek! Ale ta  jego usłużna polityka odbija 
się na kra ju  ciężkiemi stratam i. Traci kraj 
na znaczeniu politycznem, osłabia się jego sta
nowisko zarówno wobec innych krajów i stron
nictw, jak  i wobec tych kół. którym się Koło 
przypodobać pragnie. —  Zebranie maryonetek, 
tańczących za pociągnięciom sznurka, trzym a
nego w ręku każdoczesnego prezydenta gabi 
netu — nie reprezentuje siły, na którąby kto
kolwiek, jakiekolwiek inne st-onniutwo liczyć 
mogło dla zawarcia choćby przemijającego, a 
cóż dopiero stałego sojuszu —  ani też s..y, z 
którąby się rząd liczyć musiał,’ I skutkiem 
tego dzieje s ię , że dziś jeszcze na liście po
stulatów kraju  stoją żądania, Które Dyiy s ta 
wiane przed dziesięcin i dwudziestu laty, a o 
których nieraz z przekąsem, jako o „starych 
znajomych11 mówią ci, którzy, ćwierć wieku 
siedząc w W iedniu, jeszcze ich przeprowadzić 
nie zdołali. Na spełnienie ich kraj jeszcze 
przez drugie ćwierć wieku czekać będzie, je 
żeli się ta  usłażna polityka Koła nie zmieni 
na politykę m ęską, godną niezawisłych repre
zentantów kraju  i ludności, choć w przybliże
niu taką, jaKą prowadzili i prowadzą Węgrzy. 
Nie sztuka gniewać się na dra Koerbera, że 
za plecami Koła robi różne przyrzeczenia Wa- 
silkom i Kosom — sztuka tak  postępować, aby 
żaden m inister nie ważył się tego czynić. L i
czyć na to, co się nieraz w Kole słyszeć daje, 
że gdy my rządowi zrobimy, czego się domaga 
w interesib państwa, to potem żądania nasze 
będziemy mogli poprzeć argnmentem: zrobi
liśmy dla ciebie, ^zego chciałeś, teraz ty  wy
konaj, czego my się domagamy — j e s t  p o- 
p r o s t u  d z i e c i ń s t w e m .  Kto wyda z rąk  
wszystkie atuty, partyi wygrać nie może. Kto 
chce być pożądanym sojusznikiem, rnnsi repre
zentować siłę, a nie ślamazarność. Kto chce 
mieć poważanie u sfer decydujących, najwyż
szych, musi być doradcą mądrym, który raa 
sąd własny, przed błędem ostrzedz , sprzeci
wić mu się potrafi — a nie la lk ą , k tóra za 
pociśaięciem sprężyny kiwa głową na wszy
stko.

Przesilenie węgierskie skompromitowało w 
A ustryi etykietę konieczności państwowej i o- 
kdzało, że bywa ona fałszywą — skorap-omi- 
towało i tych, którzy tej etykiecie dogmaty
czne jakieś przypisywali znuczbnio. A do tycli 
przedewszystkiem i „ tradycyjnie11 należy Koło 
polskie. Niechże ta  nauka nie pójdzie w las, 
ażeby znowu uie powiedziano Nową przypo
wieść Polak sobie kupi, że i przed szkodą i 
po szkodzie... służy każdemu Koerberowi

mieją, jak uroczystą jes t dla mnie chwila obe
cna, w której po 45 latach wygnania po raz 
pierwszy wstępuję na świętą ziem.ę ojczystą. 
Zarazem przejmuje mnie uczucie wdzięczności 
dla Boga i uczucie szczęścia. Świadom jednak
że jestem obowiązKów, jakie mnie czek a ją , ja 
ko króla Serbii. Dając folgę wdzięczności, jaką 
czuję w sercu , wyrażam panu , p. prezydencie 
ministrów i pańskim kolegom w rządzie moje 
królewskie uznanie. Panowie s p e ł n i l i ś c i e  
w o b e c  n a s z e j  d r o g i e j  o j c z y z n y  o b o 
w i ą z e k  s w ó j  t a k ,  j a k  w y m a g a ł y  t e g o  
j e j  i n t e r e s y .  Przez to zobowiązaliście mnie 
w tym stopniu, że czuję się szczęśliwym, iż 
mogę panom w tej chwili wypowiedzieć moje 
najgorętsze podziękowanie11.

Mowę tę przyjęto okrzykami „Żivio“. Nastę
pnie A y a k u m o w i c z  przedstawił obecnych 
generałów i oficerów, poczem imieniem miasta 
Belgradu radny P a y ł o w i c z  wygłosił mowę, 
w której podniósł, że jes t szczęśliwym, iż może 
powitać króla, po którym naród się spodziewa, 
że zgotuje Serbii świetną przyszłość. Król od
powiedział, iż starać się będzie uczynić Belgrad 
godnem środowiskiem życia serbskiego.

Te^az wręczono królowi ehleb i sól i n astą
pił hołd ze strony deputaeyi dziewic Belgradu, 
poczem kró' w uroczystym pochodzie w powozie 
galowym, eskortowany przez wojsko udał się 
do katedry.

Wzdłuż drogi korporaeye, studenci i wojsko 
tworzyły szpaler. W kacedrze, wypełnionej 
przez publiczność, oficerów i rozmaitych dy
gnitarzy, przyjął króla metropolita I n o c e n- 
t  y przemową, w której zaznaczył, że wszy
stko, co się na ziemi dzieje, j e s t  t y l k o  mo-  
ż l i w e m  z w o l i  B o g a .  Z b o ż e j  t e ż  w o l i  
postawiono teraz dostojny ród Karageoi gewi- 
czów i króla P iotra na tron Serbii. Módlmy 
się —  zakończył metropolita — do W szech
mocnego, aby Bóg blogusławił działalności do
stojnego króla P io tra i aby naród serbski pod 
jego rządami wzmocrił się i rozkwitł.

Z katedry król udał się wśród owacyj lu 
dności d o  n o w e g o  konaku, gdzie oczekiwali 
go s e n a t o r z y  i p o s ł o w i e  z e  s k u p c z y -  
n y. Na przemówienie prezydenta senatu V e- 
1 i m i r  o w i c z a król odpowiedział podzięko
waniem za serdeczne powitanie, przyczem pod- 
nióbł, ze wstępując na tron, oświadcza wobec 
reprezenćacyi narodowej, i ż  z a w s z e  b ę d z i e  
r z ą d z i ł  t y l k o  w p o r o z u m i e n i u  z n a 
r o d e m  i ż e  j e d y n ą  j e g o  t r o s k ą  b ę 
d z i e  s p e ł n i e n i e  d a n e g o  p r z y r z e c z e -

Król Piotr w Belgradzie.
O uroczystym wjeździe króla P iotra do sto

licy serbskiej otrzymujemy z BelgraUu nastę 
pujące depesze:

W czoraj o godz. 10 przed południem strzały 
moździerzowe zapowiedziały wjazd króla Piotra. 
Przy wjeździe pociąga dworsl ipgo na dworzec 
muzyka zaintonowała wojskowy marsz prezen
tacyjny, a zebrani wznosili okrzyki BŻivio“. — 
Król na peronie przywitał się z członkami rzą 
du i prezydentem miasta, poczem przedstawiono 
mu rosyjskiego posła C z a  r y k ó w  a, który na
stępnie przedstawił austro-węgierskiego posła 
hr D u m b ę. Król był w uniformie generała 
serbskiego, od którego odbijała jaskrawo sze
roka wstęga nadanego mu przez cara )orderu 
Andrzeja. Na przemówienie prezydenta gabinetu 
A w a k u m o w i c z a ,  kró) odpowiedział:

„Panowie ministrowie! Łatwo panowie zrozu

n i a, poczem zaKońezył okrzykiem  na cześć
narodu serbskiego i zgromadzenia narodowego. 
Wobec bezustannych owacyj ludności, zgroma
dzonej przed konak.em, król wyszedł na bal 
kon konaku i stam tąd dłonią dziękował lu
dowi.

W  mieście panuje entuzyazra. W szystkie 
sklepy zamknięte. Muzyki wojskowe przygry
wają na ulicach.

Po południu król w towarzystwie pułkowni
ka N e  s i c z ą  bez wszelkiej eskorty przejeż
dżał s.ę po mieście.

O godzinie pół do 10 wieczór przybył przed 
konak korowód złożony ze s t u d e u t ć w  i p u 
b l i c z n o ś c i .  Stowarzyszenia śpiewackie od
śpiewały Kilka pieśni. Król w otoczeniu mini
strów wyszedł na balkon i odczytał mowę, w 
której podnosi, że rządzić będzie w duchu tra- 
dycyj domu Karageorgew-czów i opierając się 
na d o ś w i a d c z e n i a ,  u z y s k a n e m  w c i ą 
g u  l a t  45 z a g r a n i c ą ,  będzie się starał 
dać to narodowi, czego on potrzebuje. Król 
zakończył okrzykiem na cześć Serbii. Zebrani
odpowiedzieli gromkim okrzykiem „Żiyio!'1

Z innych doniesień wyjmujemy jeszcze na
stępujące szczegóły:

Ju tro  w piątek lub najpóźniej w sobotę o- 
becny gabinet serbski poda się do dymisyi. — 
Poprzednio przedłoży królowi urzędowe spra
wozdanie o dokonanem królobojstwie Sprawo
zdanie to jest już zreaagowane. Przedstaw ia 
ono rzecz tak, jakoby spiskowcy nie mieli 
pierwotnie zamiaru zamordować króla i jego 
małżonkę, lecz tylko zmusić ich do abdykacji. 
Gdy jednaKże generalny ad ju łan t Petrowicz 
przez dwie godziny oprowadzał ich rozmyślnie 
błędnie po konaku, i gdy z pewnej nyży pod
oficer gwardyi pałacowej strzelał do nich — 
ogarnęło ich szalone wzburzenie i pod wpły
wem tego wzburzenia dopuścili się kiólobój- 
stwa.

W przededniu przybycia króla odbyła się 
konfereucya wszystkich dyplomatycznych re 
prezentantów  obcych mocarstw w Belgradzie. 
Na tej konferencyi ucnwalono, że z wyjątkiem  
posłów r o s y j s k i e g o  i a u s t r o - w ę g i e r 
s k i e g o  wszyscy inni opuścić mają Belgrad. 
Dchwałę tę  ściśle wykonano.

W rozmowie z korespondentem „N. W. Ta- 
geb lattu11, który w pociągu dworskim intervie- 
wował króla, jakie stanowisko zajmie wzglę
dem morderców pary królewskiej, król oświad
czył: Położenie moje jes t rzeczywiście t r a -  
d n e. Nie należy jednak zapominać o tein, że 
jestem m o n a r c h ą  k o n s t y t u c y j n y m  i 
że wskutek tego muszę uszanować votum re- 
prezenlacyi narodu. Ponieważ zaś reprezenta- 
cya ta przed mojem przybyciem uznała fakt 
doKonany za słuszny, ja tej decyzyi nie mogę 
przeciwdziałać

l o r a p i M c y a  „'now i M o w " .
W ied eń , 24 czerwca.

(Niepewno jntro. — Odkryta tajem nica. — Jej p d ity - 
e*na wartość. — Zjednoczenie niemieckie — Stara 

g tfardya w delegacyaoh).

(==) Dawno już nie wychodzili posłowie z 
gmachu parlam entarnego z tak przykrem uczu
ciem, jak dzisiaj. Co stanie się najbl ższej 
przyszłości, czy i kiedy odbędzie się najbliż
sze posiedzenie Izby —  nie wie w tej chwili 
ani jej prezydent, ani dr Koerber. Nie miej* 
cięż więc pretensyi do mnie, abym więcej od 
nich wiedział. —  Faktem  jest, że parlam ent 
ubezwładn;ła zapowiedź oostrukcyi czeskiej; 
rząd zaledwnie miał możność wybrania człon- 
ków delegacyi; poza tem ma w ręku § 14, i 
ten mu do szczęścia wystarczy

Koło polskie dało w tej sytuacyi dowód, że 
w ciąga długoletniej praktyki politycznej ni
czego się nie nauczyło. Na owem, poufnością 
swoją sławnem posiedzeniu z dnia 22 b. m,, 
którą zaraz na dragi dzień zdradzono, powzięło 
Koło uchwały, któremi rzeczywiście me miało 
powodu się przechwalać. Dzisiaj uzDał sekre 
ta ry a t Kola za stosowne ogłosić owe sławne 
uchwały. Aby mnie o tendencyjność nie pusą- 
dzono, ogłaszam je w dosłownem brzmienia. 
Niech sobie każdy wyrobi sąd o ich polity
cznej wartości. Otóż Koło uchwaliło:

1) Na wniosek Autoniego hr. Wodzickiego dą
żyć usilnie po ponownem reoraniu się Izby posel
skiej do przeprowadzenia z m i a n y  r e g u l a m i 
nu I z b y  i w tym celu w e j ś ć  w p o r o z u m i e 
n i e  z e  w s z y s t k i e m !  s t r o n n i c t w a m i ,  któ
re chciałyby dążyć do tego samego celn, s to z 
uwagi, że przeprowadzeni* zmiany regulaminu 
Izby jest pierwszym i n i e z b ę d n y m  w a r n n -  
k i e m  p o p r a w y  s y t u a c y i  p o l i t y c z n e j .

J i o l e s ł a w  A n c .

Wspomnienia szkolne
z czasów Mikołaja I. i Aieksanara II.

(1845  —  186? r .) .

Akaabmia p. Laty.iowioza 
1845—1851 r.

Po upadku powstania listopadowego pastwił 
się Mikołaj 1 nad wszystkiem. co polskie, a 
dla zdławienia wszelkich dążności po lsk ich , u- 
znał ciemnotę za środek najodpowiedniejszy, a 
w następstwie tego zniósł uniw ersytety w W il
nie i W arszawie, a ilość szkół publicznych 
zredukował do niemożliwie małej liczby. W dal- 
szem następstw ie tego systemu zniesiono au 
tonomię Kongresówai, rozwiązano tak  zwaną 
„Komisyę oświecenia puDlicznego11, — a oświatę 
rzucono na pastwę muskiewskich knratorów. 
w osoDach Okuniewa, a potem Pawła Mucha- 
nowa. W  tych to czasach działalność dodatnia 
skromnej lnstytucyi, zwanej urzędownie pod 
nazwą „szkoły elem entarnej w Jędrzejow ie11, 
a w całem Krakowskiem przez życzliwą ża*-- 
tobliwość zwanej „akaaemia pana Latynowi- 
cza“, zasługuje ua wspomnienie i uznanie po
tomności.

Szkółek elementarnych w Kongresówce pod
ówczas było wogóle bardzo mało, bo moskiew
scy kuratorowie o pomnożenie ich wcale się 
hie troszczyli i żadnej szkoły do przygotowa- 
n i“ sił nauczycielskich nie było. Istn iała  wpra
wdzie pod tą  nazwą szkoła w Radecznicy,

ecz w praw dzie na to miano n.e zasługiwała, 
gdyż był to przytułek emigrantów z I i II  
klasy szkół publicznych, którzy po dwuletnim 
kursie na niedojrzałych pedagogów wychodzili 
i zwykle, ze względów Chleba, tejże peoagogii 
się nie oddawali. Po miasteczkach, gdzie istniały 
szkółki elementarne, dwu lub trzy „oddziało
we11 (klasowe), rekrntowd.no nauczycieli z ucie
kinierów z I i  lub I I I  Klasy, bez pytania ich 
o pedagogiczne zdolności. Naówczas zaś istnie
nie jakiejkolw iek szkoły zależało tylko od do
brej wol: posiadacza folwarku, proboszcza, w re
szcie od uzdolnienia organisty, który zwykle 
był „panem profesorem11.

‘ Szkół średnich — jak wyżej wspomniałem — 
było jeszcze mniej. I  tak, w owoczesnej gu- 
bernii radomskiej, obejm ujący dawniejsze wo
jewództwa krakowskie i sandomierskie, a dzi
siejsze gubernie radom ską, kielecka,, i część 
piotrkowskiej z milionem przeszło roieszkau 
ców, było tylKo jedno gitonazyum filologiezre 
7 klasowe w Radomiu, jedna wyższa szkoła 
realna 6-klasowa w Kielcach i dwie szkoły 
powiatowe 4 -klasowe w Końskicn i 15 indomie- 
rzu. Cały więc obszar kra ju  od Rrakuwa do 
Kielc i od g. .nicy śląskiej lo Wisły, me po
siadał ani jednej szkoły średniej.

Nic więc dziwnego, że w takim siania rze
czy szkółka elem entarna w Jędrzejowie pod 
umiejętnem kierownictwem wykształconego, do
świadczonego i przejętego miłością dobra pu
blicznego n tuczycie)a, jakim był ś. p. Andrzej 
L alyn wicz, zyskała sobie rozgłos 1 uznaoib, i 
że metylko wielu szlacheckich synów z K ra
kowskiego, ale i niektórzy Krakowianie po
czątki swego wykształcenia „akademii pana

Lat.ynowicza11 zawdzięczają, Ograniczę się tu 
tylko oa wyliczeniu ś. p. Karola Bartelsa, zna
nego literata-hum orysty i Kazimierza Czernego, 
inżyniera.

W  r. 1846 jako pięcioletni«go chłopca od
dali mnie rodzice do tej szkoły. Zanim jednak 
przystąpię do opisania zakładu, który mi za
szczyt przynosi, muszę nadmienić, iż" wstąpi
łem do tej „akademii11 z pownemi już począ
tkami „ w i e d z y 11, które mi zaszczepił zacny, 
stary  napoleoński żołnierz, kapeluszniK z za
wodu, niejaki pan Majewski.

Skąd i jakim sposobem Majewski wyrósł na 
pedagoga — tego nie wiem, lecz to wiem, 
że przy znacznej liczbie dzieci w dom u, a 
mojej coraz większej wrodzonej żyw ości, w 
braku nieznanych wówczas „Froeblowek11, bo 
za młody jeszcze byłem, aby pójść do paua 
Latynowicza, w jesieni 1845 r. znalazłem się 
w izdebce pana "Majewskiego wraz z dwoma 
jego wnnkami i jeszcze paru chłopczykami w 
moim wieku,

Izdebka ta, w bliskości domu muich rodzi
ców położona, była bardzo szczuDłą i niską. 
Cały jeden kąt był wypełniony warsztatem  
kapelnszniczym z przyrządami do gremplowa- 
ma, czyli rozbijania waty, przyczem :ała izdeb
ka puchem waty się wypełniała. —  Na jednej 
ścianie wisiało drukowane abecadło na wiei 
kiej tablicy, a d łn g ip ię t, służący panu Majew
skiemu bądź do pokazywania liter, bądź do 
popędzania inteligencyi uczniów z dołu do gó
ry, dopełniały przyrządów pedagogicznych. — 
Każdy z nas oprócz tego posiaaał czarną, d re
wnianą tabliczkę, na której kredą kreślił hie
roglify, mające oznaczać litery.

Moja tabhczka była bardzo ciężką, a nosze
nie jej niesłychany kłopot mi sprawiało, wy
chodząc więc z domu na ulicę, lub odwrotnie, 
po trzech schodach, czynność tę  „na bałyku", 
jak  mówią w Jędrzejowie, to jes t na czterech 
nogach odbywać musiałem.

Sam pan Majewski był to sobie mały sym
patyczny staruszek z siwą czupryną, krótko 
przystrzyżouerai wąsami i faworytami, jaK na 
żołnierza napoleońskiego przystało.

Oprócz poznawania liter uczył nas czasem 
rozpylać watę, co nas wielce bawiło, a brzęk 
potrącanej struny przyrządu wraz z chmurami 
rozpylonej waty radością nas napełniały.

Najprzyjemniejszym jednak był pan nauczy
ciel, gdy w dobrem usposobieniu opowiadał 
nam jaki ustęp z wypraw, odbytych pod wu 
dzą „wielkiego człowieka11, a zwykie kończyło 
się tem, ;,ak to poć „Szarą Kozą11 (czytaj: Sa- 
ragossą) popadł w ręce „dzikich*1 Hiszpanów 
1 długą niewolę przebył na wyspie Minoice, 
gdzie głód był tak wielki, iż po zjedzeniu 
wszystkich szczurów jeńcy wojenni zmuszeni 
byli do zjadania rosołu, wygotowanego za smol
nych lir  arm atnich i okrętowych...

Spoczywaj w Bogu poczciwy staruszku, a ja  
wrócę do opisania „akademii-1 jędrzejowskiej

Jędrzejów, miasteczko ziomi krakowskiej, 
położone dziesięć mil od Krakowa, a pięć mil 
od Kielc, — znane było w przeszłości z k la
sztoru Cystersów, założonego w roku 1211 
przez Kazimierza Sprawiedliwego, klasztoru, 
zawierającego relikwie W incentego Kadłubka, 
dziejopisa, biskupa krakowskiego i opata ję
drzejowskiego, —  jakoteż z jarm arków koń 
skieb, dwa razy do roku tam się odbywają

cych. Dziś pozostał tylko kośció1 chylący się 
ku upadkowi, a w resztce opactwa W incente
go Kadłubka mieści się moskiewska szkoła na
uczycieli ludowych, przeznaczonych do wyna^ 
radaw iania ludu polskiego.

Jędrzejów, który na zasadzie dawnych przy 
wilejów, miał tylke ludność chrześcijańską, li
czył w dzieciństwie mojem około 2200 mie
szkańców. -  Było tam wprawdzie kilku ży
dów, jak Mendel i Aron, Tzeźmcy bydła roga 
tego, z nieodstępnym rytualnym rzezakiem, i 
cyrulikiem Bobkowskim, już w arugiem poko
leniu, — lecz to za specyalnem tylko pozwo
leniem gminy. Musmł panować w stręt wrodzo
ny mieszkańców do k r w  bydlęcej i ludzkiej, 
jeżeli tolerowano tych starozakonnych, gdyż 
krwi nierogacizny mieszkańcy wcale się nie 
bali, mając pomiędzy sobą kilkunastu takich 
specyalistów, „faryiiiarzam i-1 zwanych. Około 
stu szewców uprawiało swą sztukę w Jęd rze
jowie, produkując hurtem znane z trwałości a m 
również i niezgrabności buty chłopskie, k t ó i w  
na jarm arkach w okolicy były p o szu k iw an e^  
Było tam także Łiiku stolarzy, piekarzy, ko
wali, ślusarzy a nawet dwóch kotlarzy i jeden 
mosięznik. P arę skiepów korzennych i masa 
szynków, reprezentowały handel. Był pan Dur- 
mistrz, kasyer, sekretarz,.,:' kancelista i kw ater
m istrz; był sąd pokoju, złożony z pana pod- 
sędka, pisarza, podpisarza i kancelisty; — był 
pan rejent, dwóch lekarzy, aptekarz, ksiądz 
proboszcz i wikary z organistą, czterech do- 
mierających Cystersów i parę wdów „objTra- 
telsKich“ na dewocyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.) I
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2) Na wniosek pos. Stanisława Starzyńskiego 
uchwalono głosować tylko za t r z e c h m i e s i ę -  
c z n e .u p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e m  i w  
tym celu postawić w Izbie odpowiedni wniosek, na 
wypadek, gdyoy przyszło do obrad nad prowizo- 
yum.

3) Na wniosek pos. Eug. Abrahamowicza uehwa- 
jo starać się o przeprowadzenie prowizoryum 

odwetowego w d r o d z e  p a r l a m e n t a r n e j  i
w tym celu w p ł y n ą ć  (!) na klub ezeski, aoy 
odstąpił od zamierzonej obstrukcyi, jakoteż działać 
e l e m  u s u n i ę c i a  e w e n t u a l n e j  o b s t r u k -  
c y i przeciw parlamentarnemu załatwieniu budżetu, 
skąJktlwiekby tzkie usiłowania wychodziły.

Pierw szą częńć rezolucyi, to znowu wirowa
nie w kółko, to znowu praca Syzyla. —  i  by 
stronnictw a przyłożyły ręki do zmiany regu
laminu Izbowego, na to potrzeba zmiany sto
sunków prawno-pańsŁWOwych, na to potrzeba, 
aby te stronnictw a upatryw ały w państwie i 
parlam encie anstryackim  silną podwalinę re 
prezentowanych przez siebie interesów. In a 
czej do zmiany regulaminu ręki nie przyłożą. 
W  parlamencie jest tylko jedno, jedyne stron
nictwo, robiące wszystko za darmo, poświęca
jące in e re sa  swoich wyborców dla interesów 
państwa a jest niem Koło polskie. Straciło też, 
właśnie z tego powodu, na powadze i znacze
niu. Śmiesznością też okrywa się dzisiaj kon
serwatywna większość Koła polskiego, przy
puszczając, że takim punktem programu „po
litycznego44, jak  reforma regulaminu IzDOwego, 
tylokrotnie już wnoszona . zaprzepaszczana, 
pociągnie i sirupi jakąś większość pailamen- 
tarną. Nie przyłożą ręki do tego ani Niemcy, 
ani Czesi, dopóki nie znikną dla nich powody 
do uprawmnia obstrukcyi.

Dwa inne punkia programu Koła polskiego 
powita dr Koerber gorzkim uśmiecnem ironii. 
A fekta parlam entarne Koła są objawem plato- 
nizmu. wprost rozbrajającego swoją naiwno
ścią. — Już to jeżeli dr K oeiber nie z lołał 
„ w p ł y n ą ć 1 na Czechów', aby zaniechali ob
strukcyi, to nie dadzą się cni także wziąć na 
słodkie słówka Eksceleucyj Kołowych.

Odpowiedzią na platomczne zachwyty Koła 
polskiego jest dokonane dzisiaj z j e d n o c z e 
n i e  k l u b ó w  n i e m i e c k i c h :  luucwego, 
postępowego, szlachty w iernokonstytucyjnej i 
antisemituw. Zjednoczenie ma na celu „wspól
ne postępowanie w sprawacn narodowych*4 — 
to znaczy po prostu w a l k ę  z C z e c h a m i .  
Poza tem kazay klub zachowuje swoją odrę
bną organizacyę. W ten sposób Zjednoczenie 
niemieckie, do którego nie n&lezą lYszech- 
niemcy. rozporządza 140 głosami. Zadaniem 
jego będzie ułatwić utworzenie większości par
lam entarnej 1 ewentualnie doprowadzić do 
kreowania nowego rządu parlam entarnego.

T aka akcya, — to już jest jakiś krok na
przód, taki program ma jakąś wartość polity
czną i zmusza, aby się z mm uczono. Ada kto 
da się złowić na rządowo-parlam entarny pla 
tonizm Koła polskiego?

Poseł P a s t o r  irytował się srodze na dzi- 
siejszem posiedzeniu Koła polsk. 3go, że nie wy
brano go do delegacyj. Ks. Pastor był pewnym 
tego wyberu. Tymczasem zw arta większość wy
brała do delegacyj „starą gwardyę14 z nieśmier
telnym refertn tem  wojskowym, poczciwym po
stem PcpaWSk.m na czela. W szyscy wiedzą 
z gó.y, jak  referow ać będzie pos. Popow ski, i 
z góry przewidują jogo rozmowę z cesarzem 
mniej więcej na ten temat: „Ab, więc Pan znowu 
tego rokn zasiadasz w delegacyach ? Bardzo 
się cieszę!" Zdobycze demokratów ograniczają 
się do wprowadzenia do delegacyj posła Byka 
i Dulęby, dr Grek będzie zastępcą delegata.

Posłowie zaskoczeń1 są wypadkami i pozo
stają  w m iejscu, wyczekując, czy i kiedy roz 
pędzi ich § 14

Mli i z a t a i  l a  Frantyi.
Wtorkowe posiedzenie francuskiej Izby de

putowanych było bardzo burzliwe. Telegramy 
zaznaczają tylko lakonicznie, że podczas ob
rad zachodziły często hałaśliwe sceny po oby
dwóch stronach Izby. nie podają atol; szcze
gółów, któ>*e dopiero później przyniosą pary
skie dzienniki. — Na porządku dziennym znaj
dował się rząuowv projekt ustawy o seknlary- 
zacyi członków zniesionych zakonów. Ja k  wspo
mnieliśmy, przychodziło do częstych zatargów 
pomiędzy deputowanymi z rozmaitych stron
nictw. I  tak  prawica hałaśliwie przerywała 
mowę Bnissona, w zamian zaś lewica usiło
wała okrzykami zmusić do milczenia deputo
wanego Castelneau. Po długicn utarczkach u- 
cLwaliła Izba 3u8 głosami przeciwko 261 pier
wszy zasadniczy paragraf astawy, orzekający, 
że członkowie zniesionych zakonów przez trzy 
la ta  nie mogą udzielać naulii w tych gminach, 
g jz ie  istniały ich zakony, tudzież w gminach 
sąsiednich.

Minęła już godzina 10 w nocy, Izba jednak
że obradowała dalej. Jako  drugi paragraf u- 
staw y ucnwalono rezolucyę deputowanego L e -  
r o y ,  wedle której kongreganiści m ają otrzy
mywać od rząpiu osobne pozwolenie do udzie
lania nauki w szkołach elementarnych. W re
szcie przyjęła Izba całą ustawę 329 głosami 
przeciwko 66, tudzież rezolncyę Buissona, żą
dającą rozwiązania każdego zakonu, któryby 
przez osoby podstawione restytuow ał zakłady 
naukowe po zniesionych kougregacyach — 
Uchwalenie ustawy o sekularyzacyi a zwła
szcza paragrafu  pierwszego, jest ważnem zwy
cięstwem Combes’a . któremu przepowiadał 

jprzeoiwnicy, że przy tej sposobności upadnie. 
WL Wybór komisyi budżetowej wypadł .równie 

myśli rządu. Weszło do niej 25 stronników 
gabinetu i 6 przeciwników. Jaurós i B erteau i 
nie zostali wybrani do komisyi budżetowej, 
której prawdopodobnie przewodniczyć będzie 
Doumer.

Do walki z zakonami została niestety wcią
gnięta tasze armia, która stać powinna zdała 
od wszelkiej polityki. Nacyonalistyczne dzien
niki donoszą, że w Rennes komendant pnłkn 
ukarał aresztem jednego z podoficerów za to- 

^ -le row an ie  antiklerykalnych demonstracyj w 
^ k o sz a ra c h . Tymczasem komendant I  korpusu 
H p e n e ra ł Passerieu nietylko zniósł tę karę, ale 
j e s z c z e  pułkownika ukarał czternastodniowym 

aresztbm i ogłosił w rozkazie dziennym, że a-

karanie podoficera było niesprawiedliwe™. Nie 
wchodząc w faktyczną stronę tej sprawy, — 
trzeba zaznaczyć, ze publiczne piętnowanie 
pułkownika w rozkazie dz.ennym rozluźnić mu
si dyscypi nę, na której głównie polega armia.

Z R ady państw a.
Na wczcrajszem wieczornem n a d z w y c z a j 

n e  m posiedzeniu Izby poseiskiej dokonano wy
boru delegacyj. Z posłów galicyjskich wybrano 
z ją.oła polskiego: Apolinarego J a w o r s k i e -  
g o, W ojciecha hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,  Da
wida A b r a h a m o w i c z a ,  dra D u l ę p ę ,  ara 
B y k a  . P o p o w s  k i e g o ,  oraz dra Dł u ż a ń -  
s k i e g o  (Rusina); zastępcami ks, S a p i e h ę  
i d n  G r e k a  z Bukowiny, członkiem Mikoła
ja »Vas i 1 k ę, zastępcą F l o  n d o r  a

Następnie odczytano zgłoszone wnioski i in- 
„erpelacye, m.ędzy innemi interpelacyę posła 
D a s z y ń s k i e g o  w sprawie kradzieży na 
kolejach galicyjskich.

Posłowie R o t t e r  i P e t e l e n z  zgłosili na
stępującą interpelacyę:

„W państwowych urzędach p o c z t o w y c h  
w s z y s t k i c h  krajów koronnych — nie wyj
mując Gal.cyi — odbywa się obecnie w nie
dzielę slnżba w 3 godzinach przed południem 
a 1 godzinę po południa. Również w d n i a c h  
ś w i ą t e c z n y c h  w obrębie rozmaitych k ra
jowych D yrbkcjj pocztowych stnżba podobnie 
jest urządzoną. W  tym jednak kierunku Gali- 
cya stanowi już wyjątek. — W kraju  tym bo
wiem jedno tylko miasto cieszy się wymienio 
nem poprzeanio uwzględnieniem dni świątecz
nych, a mianowicie B i a ł a ,  prawaopodotnie z 
powoda bezpośredniego sąsiadowania z Biel
skiem który podlega innej Dyrekcyi poczto
wej. Wszystkim zaś mnym galicyjskim urzę
dom pocztowym ulgi wzmiansowane krajowa 
Byrekcya we Lwowie w ostatnich dopiero 
trzech latach przyznała tylko w obu dniach 
św iąt B o ż e g o  N a r o d z e n i a  i W i e l k i  ej -  
n o c y ,  we wszystkie inne święta odbywa się 
służba tak, jak  w zwykły dzień roboczy.

Ezyz w Kierunku urządzania służby w dniach 
świątecznych nie byłoDy możliv?em zrównanie 
wszystkich urzędów pocztowych galicyjskich z 
uizędem w B i a ł e j ?

Ze względu na ciężką, pełuą odpowiedzial
ności pracę urzędnntów pocztowych byłoby z 
wielu względów nader pużądanem a niezawod
nie także dopnszczalnem, gdyby popołudniową 
godziuę służby w niedzielę i święta wogóle 
z u p e ł n i e  z n i e s i o n o  a ograniczano się do 
godzin p r z e d p o ł u d n i o w y c h ,  podobnie jak 
to się dzieje * w biurach inDych władz i urzę
dów tak  państwowych jak  i autonomicznych i 
w insty tucjach  prywatnych. Urządzenie takie 
dałoby się niewątpliwie bez szkody interesów 
ogólnych przeprowadzić, byłoby dla przeciążo
nego pracą personaln pocztowego niezawodnie 
wielkiego znaczenia a żadnych na skarb pań 
stwa nie nakładałoby wydatków.

Podpisani zapytują  P ana M inistra handlu, 
czy byłby skłonnym  spowodować, ażeby

1) urządzenie służby w dni świąteczne, 
istniejące w innych krajach koronnych a w Ga 
licyi tylko w urzędzie pocztowym miasta Bia
łej, zastosowano do wszystkich urzędów poczto
wych w G alicji;

2) p o p o ł u d n i o w ą  godzinę służby w pań
stwowych urzędach pocztowych w niedzielę i 
święta zmesiono zupełnie.

Poseł R o t t e r  wuiósł również petycyę S t o 
w a r z y s z e ń  k o b i e c y c h  w Galicyi o przy
znanie kobietom praw politycznych.

Pos. C h o ć  żalił się, że prezydent nio chciał 
ma na wstępie udzielić głosa. Zamierzał bo
wiem wnieść o odroczenie wyboru delegacyj, 
Izba straciła przez to jedyny środek, jaki 
miała jeszcze, aby zapobiedz rządom absoluiy- 
stycznym na podstawie §. 14.

Zawiadomiwszy Izbę, że posłowie Udrzal i 
i ancaje złożyli mandaty, prezydent zamknął 
posiedzenie o godz. pół do 10.

I z b a  p a n ó w  na w tzorajszem  posiedzenia 
wybrała członkami delegacyj z Polaków pp. 
M a d e j s k i e g o  i Z a l e s k i e g o .

W  kalejdoskopie.
(Klub nieprzyjaciół flirtu. — Samochodem w strony ark- 
tyczne. — Cenzor turecki a biblia. — W kr»ju Fara- 

,nonów — Energiczny Japończyk).

Czem jest głęboka literatura, ta literatura, która 
sięga „do trzew I zatarga44 jak może uprawiać ro
lę społecznego Życia, jeśli staje się jego mistrzy
nią — tego dowodem zawiązanie się w Peterebur- 
gu klubu „nieprzyjaciół flirtu*4. Poszły od „Zmar
twychwstania44 Tołstoja mocne wrażeaia po społe
czeństwie rosyjsklem, pobudziły sumienie i odwagą 
cywilną. Trzydziestu kilku młodych ludzi w restau- 
racyi Erne.ta przy Kamennostrowskim Prospekcie 
zebrało się kilka dui temu, aby publicznie zamani
festować, że to, na co patrzy się pobłażliwem okiem 
i uważa się niemal za zło konieczne, jest wstępnym 
krokiem do rozwiązłego życia, w którem szarga się 
się swój honor i tudzy, traci zdrowie, znieprawia 
wyoDrażnię i pojęcia etyczne i upada coraz niżej. 
Osobnik tego nie czuje, nie czuje tego społeczeń
stwo, dopiero tragiczne kataztrofy, wykwitające jak 
trujące grzyby na podścielisku bezmyślnego wyu
zdania, uderza ą w sumienia, a odzwierciedlone po- 
tężnem piórem autora „Anny Kareniny44 mają moc 
wołania o czyn, o przeciwdziałanie. Członkowie kla- 
bu „nieprzyjaciół flirtu**, należący do złotej mło
dzieży petersburskiej, nałożyli na ślubie wysokie 
kary: 1000 rubli za pierwsze złamanie danego 
przyrzeczenia, 6000  rubli za następny wypadek, a 
nakoniec wykluczenie z grona członków.

N iem niej śmiałem jest małżeństwo amerykańskie 
Mr« Charles Glidden z Lowell, którzy wyjechali 
w zesztym tygodniu z Bostonu na okręcie Ivernia 
z zamiarem odbycia oryginalnej podróży w arkty- 
czne regiony. Oto Mr. Glidden, "który jest en- 
tuzyastą ua punkcie jazdy samochodem, chce odbyć 
podróż po lodach ua przestrzeni trzech stopni ku 
północy. W Londynie zabierze na pokład samochód, 
specyalnie w tym celu sondowany; podąży dalej do 
Chrystyanil, Norwegii i stąd dalej ua północ. W ie
zie on ze sobą flagę klubu automobllistów z Mas- 
oaehuset, którą chce zatknąć w najdalszym punkcie, 
do ja k .'go ((otrze. ,

Jakżeż w rażącem przeciwieństwie do tej zu

chwałej woli człowieka wychowanego w prawdzi
wej wolności staje niewolniczość, ciasnota i głupota 
świata muzułmańskiego. Amerykańskie Towarzystwo 
biblii, które działa obrenie wszędzie, kędy tylko 
wdarły cię pierwsze pikiety przedsiębiorczych kole 
gów Rooserelta, zamierza wydać biblię w Konstan
tynopolu w wiemem tłomaczenin tureckiem. Lecz, 
że jest tam w Kilku zdaniach wzmianka o Mace
donii, wotec tego cenzor turecki, stosując się pod 
tym względem do ścisłych przepisów, zabraniają
cych wspominać o starodawnych geograficznych na 
zwach, skreślił słowo Macedonia w kilku miejscach 
listu św. Pawła do Tessalończyków. Tyczy się to 
następujących słów. W  ustępie I: „I poszliście w 
nasze ślady i Boga, usłyszawszy słowo w wielkiem 
umartwieniu ku radości Ducha świętego44... „Takie 
jesteście przykłaaem dla wszystkich, którzy żyją 
w Macedonii i Aehai44... „Bowiem od was poszło 
słowo Pańskie nibtyiko po Macedonii i Achai, locz 
wszędy wasza wiara w Boga Jedynego jest rozla
na szeiuko; także nie potrzeba mówić wam nic o 
tem44. Zaś w ustępie IV: „A co do miłości brater
skiej nie potrzeba, abym pisał do was, bowiem zo
staliście pouczeni przez Boga, jak kochać siebie 
wzajemnie44. „I w istocie czynicie tak względem 
wszystkiej braci w całej Macedonii — a my za
chęcamy was jenc, bracia, abyście ulepszali się co
raz bardziej44.

Wobec oporu cenzora prawdopodobnie wspomnia
ne wyżej towarzystwo raczej odstąpi od wydania 
biblii, niż pozwoli na zmianę tekstu Ameiykanie 
są wierni biblii, tak jak własnemu business Nawet 
w Anglii, rozpadającej się na stc kilkadziesiąt sekt, 
wywołanych różnicą „wiernych44 tłomaczeń biblii, 
nie ma tak bałwochwalczego poszanowania pisma 
świętego, jak w krainie przetopienie czasu na złe 
to. A, no — najskrajniejszy materyalizm miewa 
swoje szczytj idealistyczne.

Mówiąc już o biblii, idźmy w kramę, kędy Moj
żesz siedm plag sprowadził na naród Faraonów — 
w kraje piramid, sfinksów I nowożytnej eksploata- 
cyi mumij. Mógłbym ułożyć kilka telegramów na 
własnym drucie o tem, jak rząd angielski przyglą
dając się tyle lat satyrycznemu Sfinksowi, drwią
cemu z cywilizacji, co nie umie uchronić od ruiny 
żyznej doliny Niiu, która ongi wyżywiła kilkana
ście dynastyj królów i setki świętych wołów — 
jak ów rząd angielski wziął na ambieyę i rzekł 
sobie „Cienie Faraonów będą czyścić buty naszym 
Inżynierom44. Tak jest, mógłbym tę sprawę rozdmu
chać dc wielkości feletonn, lecz wolę skromnie po
dać kilka „suchycn44 uwag.

Oto władze egipskie dokonały wielkiego dzieła 
1 zbudowały olbrzymi rezerwoar przy Assnau, który 
ma zbierać nadmiar wod od grudnia do marca, a 
od maja do lipca, w której to porze dojrzewają 
pola Dawełny i trzciny cukrowej, niesłychane™ za
pasami wody, przeaoszącemi 1.065,000.000 Lubi
eżnych metrów pojemności — nawadniać olbrzymie 
przeitra-nie kraju stosownie do zapotrzebowania.

Dzieło wielkie, godne następców Faraonów. Już 
w tym rokn, jak donoszą ostatnie wiadomości, zbiór 
spodziewany jest w podwójnej obfitości. Muł, uno
szony s wodą z rezorwoaru, użyiaiał wybornie 
rozległe pola tak, że ten rok lub przjszły całko
wicie zapłaci koszta budowy, a w przyszłości da 
iządowi po strąceniu kosztów konserwacji czysty 
dochod w sumie 60 milionów koron. Można też 
śmiało powiedzie, jże południowy Egipt wkroczył 
w erę wznowionej pomyśmości, co Dęazie bodźcem 
dla rządu ang elshi ‘go do dsiszyeb wysiłków w 
rym kierunku.

Koreański statek, na którym kapitanem był Nie
miec, najechał na japoński parowiec Hayami-Huru 
na morzu , Wewnętrznem44 blisko Tokio I nie zwa
żając na potrzobę ratunkn, chciał popłynąć dalej. 
Wówczas pięcia japońskich marynarzy dostało się 
wpław do niego, wdarło się na poktad, przecisnęło 
przez chińskich majtków, palących najspokojniej 
fajki, spuściło na wodę łodzie ratunkowe i w ten 
sposób ocaliło trzydziesta kuka podróżnych. Mię
dzy uratowanymi byt także kapitan zatopionego 
okrętu, który poprosił graeczuie niemieckiego kole
gę, aby wysadził go na brzeg w najbliższym por
cie, gdyż chciałby poinformować o wszystkiem miej
scowe władze. Ten jednak nie sgodził się na to, 
wooee czego energiczny Japończyk dobył, broń i 
rzekł szerokim stylem: „W takim razie zaDiję się, 
z prawdziwym też smutkiem muszę cię uwiadomić 
o tem, że umrzesz razem ze mną44. No takie „dic
tum acerbum14 „niebieskiego kapitana44 niemiecki 
kapitan zmiękł i poddał się brzydkiej konieczności(b.)

IV, zlot Sokolstwa Polskiego
we Lwowie.

Przypominamy, że dziś wieczorem pociągiem o 
godzinie 8 minut 18 przybywają do Krakowa S o 
k o l i  W i e l k o p o l s c y  z prezesem Związku po
słem Chrzanowskim na czele. Wielkopolscy druho
wie w liczbie około 70 osób, zabawią w naszem 
mieście prze* cały dzień jutrzejszy, biorąc uaział 
we wspólnych ćwiczeniach zlotowych, poezem w so
botę rano razem z gniazdem krakowskiem odjadą 
do Lwowa.

Baczność! Dziś we czwartek wieczór po 9 go 
dżinie wieczornica ua cześć \Vi«lkopolan-Sokołów 
w sali Johnów. Karty uczestnictwa po 2 korony 
w handlu Rudnickiego, a wieczór na miejscu.

Sokoli CZP8Cy z Moraw przybywają do Krako 
wi jutro rano.

Na zlot sokoli do LwCWa wyjeżdżają uczestni
cy w sobotę rano o godzinie 10. Ponieważ jednak 
Czesi prtyjadą już o 9 do Krakowa, zechcą się 
tedy zebrać druhowie krakowscy już o 8 rano w 
„Sokole44, celem wspólnego wymarszu przy muzyce 
aa dworzec dla powitania gości.

Pociągi nadzwyczajno sna zlot za zuiżką 40
pre, (krakowski okręg wyjednał sobie częściowo 
50 prc.) wiorąc drużyny sokole i gości, wyjdą ze 
swoich głównych stacyj w Lobotę rano. Będzie ich 
pięć, a to: Kraków-Lwów, Tarnów-Lwów, Kołomyja 
względnie Stanisławów - Lwów ji Tarnopol-Lwów. 
Nadto osobny pociąg ze „Sokołami44 czeskimi. — 
Wielkopolanie jaaą z okręgiem krakowskim. W y
dział krajowy udzielił 50 prc. opustu na kolejach 
lokalnych.

Piszą nam ze Lwowa: Komitet przyjęcia wysyła 
w soborę d. 27 b, m. do pociąga, idącego z Czech i do 
pociągu krakowskiego, w którym przybywają także 
Wielkopolanie i W ielkopolanki, kwatermistizów aż 
do Przemyśla. Panowie ci będą rozdawali w pocią
ga (podczas jazdy do Lwowa) bilety kwaterowe na 
bezpłatną kwaterę dla rodaczek i rodaków przyby
wających 2 Krakowa, Poznania, lub też z pod za

boru rosyjskiego. Tożsamo uczynią k water mistrza 
v  pociągu czeskim. — Fanie wszystkie będą umie
szczone pod bardzo zacną i serdeczną opieką i 
mogą wprost z dworca , Dle zatrzymując się ^ b i 
letami i adresom pomieszkania w ręku udać się 
fiakrami lab tramwajem elektrycznym, do swego 
pomieszkania, gdzie je panie gospodynie będą ocze
kiwały i udzielą wszelkich potrzebnych informacyj.

Sokolice, przybywające gremialnie z Krakowa, 
Trrnowa i Jarosławia, będą umieszczone w zbioro
wych kwaterach, które im kwatermistrz także wska
że. — „Komitet przyjęcia pań44 w licznie 50 (z od
znakami) będzie od godziny 7 do 91/ ,  wieczorem 
wraz z oddziałem Sokolic w mundurach , na pero
nie, dla zaopiekowania się przybvwającemi paniami
1 udzielenia potrzebnych informacyj.

Sekcya kwaterunkowa w -jw a Sokołów, biorących 
udział w ćwiczeniach zlotowych , ażeby każdy, ze 
względów zdrowotnych, wziął ze sobą ręcznik, 
szczotkę i grzebień.

Zniżki kolejowe. Wobec te g o , że wprawdzie 
wszystkie dyrekeye kolei państwowych przyznały 
zniżki kolejowe dla netestników zlotu , jednakże 
rozmaite w rozmaitych dyrekcyach — odniosł się 
wydział Związka do ministerstwa kolejowego z proś
bą o udzielenie jednolitych zniżek na wszystkich 
kolejach galicyjskich. Według telegram u, nadesła
nego do Związku, nazieliło ministerstwo jednolitej, 
4 0 • / ,  zniżki ceny biletów' na wszystkich szlakach 
kolei państwowych dla pociągów osobnych, oraz dla 
poszczególnych uczestników, za okazaniem legity- 
macyi sokolej.

Wstęp na boisko. Ponieważ przy zakupnie bi
letów do trybun publiczność nie w ie , czy dzieci 
mają opłacać wstęp czy też n ie , przsto komisya- 
matsa uchwaliła: Dzieci niżej lat 10 płacą w ka
żdym razie wstęp na boisko 60 halerzy, przyczem-
2 osoby sta.sze. mające miejsca na trybunach, mo
gą wziąć ze sobą jedno dziecko (4 osoby dwoje 
dzieci i t. d.) Przy większej liczbie dzieci w towa
rzystwie starszej osoby, jedno miejsce do siedzenia 
służy dia dwojga dzieci.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
W ynosi ona kwartalnie:
W  K r a k o w i e  6 koron.
W  A n s t r o - W ę g r z e c h  8 koron.
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.
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Wieczysty fundusz Kościuszkowski. Czytamy 
w organie Związku: „Ostatal zjazd delegatów
Związka Sokolstwa polskiego, odbyty we Lwowie 
dnia 28 września 1902 r uchwalił utworzyć 
w dniach zlotu wieezysty funduBZ imienia Tsdensza 
Kościuszki, przeznaczony n a  p o d n i e s i e n i e  I 
o b r o n ę  k r e s o w y c h  g n i a z d  s o k o l i c h  1 
p o p i e r a n i e  g n i a z d  w ł o ś c i a ń s k i c h .  Ka
żdemu Sokołowi polskiemu w kraju naszym jasne 
i zrozumiałe są motywa uchwały powyższej i dla
tego nie chcę wdawać się w bliższe ich wyłaszeza- 
nie. YYystarcza stw ierdzić, że powzięto ją jedno
myślnie i że zuaiazła szczere uznanie w całem 
Sokolstwie. \Vielkiem , wydatnom zrealizowaniem 
tej uchwały zaznaczy Sokolstwo polskie, że hasło 
„w jedności siła44 nie jest brzmieniem pustem. — 
Stwarzając fundusz imienia wielkiego bonatera, 
który w Btrasznej zawierusze dziejowej zaznaczył 
silnio wiarę we własne slłj narodu , uczci Sokol
stwo poiskie najgodniej pamięć jego prze* zadoku
mentowanie, że ma dość siły, aby nie oglądając się 
na kogo innego, pospieszyć z pomocą gniazdom, 
które pomocy potrzebują, utwierdzić i pogłębić ideę 
sokolą tam, gdzie siły miejscowe szczytnemu zada
niu temu sprostać nie mogą. M^olno nam chlubić 
się dotychczasowym rozwojem Sokolstwa polskiego, 
ale nie wolno zamknąć się w tej chlubie, jak 
w skorupie ślimbka Hasłem naszem i warunkiem 
dalszego wzrostu były, są i być muszą dwa potę 
żne, życiodajne słowa: „zawsze naprzód!-4 Wprzód! 
to nie samolubna, kramarska baczność, żeby to inb 
owo gniazdo zwiększało tylko swoje nabytki, a nie 
troszczyło Bię o los gniazd i gniazdeezek słabszych; 
wprzód — to uczciwa, braterska , sokola straż na 
całym ubszarze ziem polskich, pilnująca nabytku 
całości! Złączeni w Zwiąiak , jesteśmy dziś dzie
siątkiem tysięcy, spojeni wiernem i baeznem prze
strzeganiem interesów całości staniemy się milio
nem! Niechże zlot nasz będzie prawdziwem,. sokołem 
urzeczywistnieniem hasła: wprzód! Wszyscy wspól
nie wprzód! Utworzenie funduszu sokolego imienia 
nieśmiertelnego Tadeusza Kościuszki niech będzie 
najpiękniejszą pamiątką IV zlotu sokolego urzą- 
dionego w naszym, polskim Lwowie!44

Krakowskie Towarzystwo tecnmczne odbędzie 
w piątek dnir 26 ezerwca b. r o godsinie 7 wie
czorem w lokalu własnym (Rynek gł. L. 17, II p.) 
posiedzenie. Na porządku dziennym obrad: sprawa 
zawiązania komitetu V zjazdu techników polskich 
i wybór tegoż komitetu. — Ponieważ sprawa ta 
jest nader pilną i wymaga kompletu członków — 
Towarzystwo prosi o liczny współudział.

Zwiedzanie salin. Grono profesorów III gimoa- 
zyum w Krakowie przesyła nam pismo następu- 
iące:

Dzięki staraniom posła do Rady państwa dr I. 
Petelenza uzyskali uczniowie III gimnazyum w Kra

kowie Dozwolenie od ministerstwa skarbu na zwie
dzanie salin wielickich pod warunkami bardzo ko- 
rzystuemi. Również zarząd salinarny uczynił wszy
stko, aby każdą wycieczkę (było ich cztery) uczest
nikom uprzyjemnić 1 korzys tną pod wzgiędem nau
kowym uczynić. To też profesorowie, biorący udział 
w tych wycieczkach z uczuiaml, w imieniu swojem 
I uczniów wyrażają izczere podziękowanie tak dr 
Petelenjowi, jak zarządowi sLlinaruemu w Wieli
czce za wszelkie trudy w tym kierunku podjęte, 
a uczniowie, zamiast datkn przeznaczonego górni
kom za przyświecanie podczas zwiedzania salin, 
stosownie do życzenia zarządu, składają w adminl- 
stracyi „N. Reformy44 na gimnazyum cieszyński* 
kwotę 34 koron.

Kgłlco Slawlstow U. U. J. odbędzie w niedzielę 
28 bm. o godz. 11 przed poładnlem w sali X X X II  
Coli. nor posiedzenie, na którem p. Harbaczewski 
wygłosi odczyt o „Bolesławie Smi&łym44 Wyspiań
skiego.

Wieczór wokalno-deklamacyjny d. Juliusza Za-

pałowlcza, b. artysty sceny krakowskiej, urządzo
ny wczoraj w sali resursy urzędniczej, zgromadził, 
mimo zachęcającego programu, nieliczną garstkę pu
bliczności. Powitany oklaskiem p. Zapałowicz roz
począł wieczór mouodiamatem „Bezrobocie kowali44 
i uzupełnił swój popis monologiem Coąuelinn „Mu
cha44. W esoły nastrój wywołała deklamacya p. Do
lińskiego, artysty testru poznańskiego, który de
monstrował słuchaczom „Jak się wytwarza para14. 
W części wokalnej dała się słyBzeć uczennica kon- 
serwatoryum p. Berard, obdarzona ładnym, dobrze 
nstawicnym i zręcznie używanym głosem. Znany 
tenorzysta p. Orzelski odśpiewał kilka wyjątków z 
„Goplany44, „Fausta44 i wprowadził słuchaczy w 
szczerze muzykalny nastrój artystycznem ich w y
konaniem. Programu wieczoru dopełnił chór akade
micki wykonaniem kilku pieśni pod batutą p. Woi- 
chera. M. S.

Przyznanie pensyi wdowiej. Obcadujrca wczo
raj sekcya skarbowa Rady m!asta, pod przewodni
ctwem r. m dra Paszkowskiego załatwiła przychyl - 
nie prośbę p. L. Fiiimowskiej, wdowy po drze A n 
tonim Filipowskim, przyznając jej pensyę roczną 
na czas wdowieństwa w kwocie 300 koron, dzie 
ciom zaś po 120 koron rocznie aż do czasu peł 
noietności.

Jak wiadomo, ś. p. dr Filimowski pełnił długie 
lata obowiązki zustępcy l«karza miejskiego, a umarł 
prawie w przeddzień mianowania go Btałym leka
rzem miejskim.

Open. W niedzielę dany będzie „Faust44 z pp. 
Dianmm i Diaurem. Małgorzatę odćpiewa p. Koro- 
lewics-Waydowa.

Ważne rozstrzygnięcie mimsiersiwa skarbu
Djrekcya okręgu skarbowego w Krakowie, opiera
jąc się na taryfie o naieżyteściach skarbowych poz. 
57 lit. E. ustawy z 13 grudnia 1862, wydała dla 
gminy miasta Podgórza orzeczenie, obowiązując ją 
do płacenia należytości skarbowych od niszczonych 
już w laiaeh upłynionyeh i w przyszłości uiszczać 
się mających wkładek na fundusz emerytalny urzę
dników, funkeyonarynszy i słng magistratu. Gdy 
reknrsa przeciw temu orzeczeniu przez krajową dy- 
rekcyę skarbu i ministerstwo skarbu uwzględnione 
nie zostały, odniósł się magistral do Trybunału ad
ministracyjnego z zażaleniem o naruszenie ustawy. 
Ten zaś zażalenie to odzieli! do wniesienia obrony 
ministerstwa skarbu, które, zmieniając pierwotno 
swe na rekurs wydane orzeczenie, orzekło 14 ma 
ja b. r. do L. 57906, że gmina miasta Podgórza 
n i e  j e s t  o b o w i ą z a n ą  do uiszczania tych na- 
leżytośc! z powodu, że ftmdnsz emerytalny urzędni
ków, funkeyonarynsiów i sług magistratu nie przed
stawia się jako zakład zaopatrzenia po myśli po
wołanej taryfy.

Podobnie, jak gmina Podgórza, została takie gmi
na miasta Krakowu obowiązaną przez okręgową dy- 
rekcyę skarbu do uiszczania opłat na fundusz eme
rytalny swoich urzędników, funkeyonaryuszów i Błag. 
Magistrat Krakowa nie wnosił jednak żadnego re- 
knrsn, lecz wdrożył rokowania z władzami gkarbo- 
werni, aby zaległe należytości zezwolono spłacać 
ratami przy ratach bieżących.

Czy nie byłoby wskszanem, aby magistrat Kra
kowa, opierając się na rozstrzygnieniu ministerstwa 
skarbn dla miasta Podgórza, starał się uwolnić o l 
tak znacznego ciężaru, jaki z powoda niewniesień.a 
reknrsa ma ponosić?

Zakwestyonowane pieniądze. Poiicya zakwe- 
siyonowała n niejakiej Maryi GłaszczafciewGzowej, 
ua Zwierzyńcu 407 koron, które ta posiadała. Zna
czna ta kwota składała się z samej drobnej manę 
ty niklowej i halerzowej, tak, że zachodzi prawdo 
podobieństwo, że jest to łap jakiejś kiadsieży.

Pugilares z pewną kwotą pieniędzy, wraz z ró- 
zneml zapiskami, odebrany od jakiegoś robotnika, 
który pugilares ten znalazł, jest po udowodnieniu 
własności do odebrania w dyrekcyi policyi w Kra
kowie.

Nie Kahan lecz Oksenburg. W  tych dniach 
miał wyjść z więzienia karnego po odsiedzeniu a- 
rtisztu za kradzież kieszonkową niejaki Chaim Kt 
han, młody żydok. Przed załatwieniem jedaak for 
malnosci połączonych z opuszczeniem każni, wyszło 
na jaw, że młodzieniec ten nie nazywa się wcale 
Kahan, lecz Efroim Oksenburg i pochodzi z R .syi, 
a nie z Krakowa, jak podawał. Dopóki w'ęc wła
dze nie zoiorą szczegółów co do osoby kieszoukow 
ca, czy nie jest on przypadkiem ścigany przez wła 
dze rosyjskie za jakie przewinienia, Kahana-Oz;sen- 
burga zatrzymano w aresztach.

Hakatyścl z nad Wisły. „Daniel Honig, Kr«- 
kan, PrzesmykgaaSb Nr 3 “.

„A J. Feiner, Krakau, Bursten- ot Galanterie- 
Waaren-Handlung. Lager von Roh-Produccen44.

„Benjamin N. Spira Mode- et Puczwaarenlager, 
K.akan, Floryanergasse 6 “.

„Hermann Morgenbessar Mahlproduzent et Bil 
ckerei. Krakaa Ditelgasse 6 5 “.

„Homer Steiumetzmeister Kraa.au44.
„Schaehne Landau Manufactur-Wanren Lager 

Krakau, Straćom 15“.
Z Czernichowa piszą nam: W nocy z 23 na

24  b. m, trzeć1 już z rzędu w krótkim czasie po
żar zniszczył znowt trzy domy wraz z badynkam' 
gospodarczemi w Czernichowie, wartości około 2C 
tysięcy koron (ubezpieczone). Miejscowa straż ochi- 
tnieza, profesorowie, służba szkoły rolniczej i straż 
ogniowa ochotnicza z Wofowic zlokalizowały ogień. 
Wójta jednak długo szukali żandarmi, aby polecił 
dowóz wody właścicielom koni i przydzielił lu lzi 
do obsługi sikawek Beczkowóz tutejszej straży 
znowu był przy budowle l na czas nie nadjechał 
do pożam Może władza przecież wglądme w sprj 
wy tutejszej gminy i nieco energii wlać jej raczy, 
ho obecnie Czernichów może staro wić przykład nie
dołężnej gminy.

W szkole realnej w Krośnie, w której z dniem 
1 września b. r. otwartą zostanie IV klasa, odbędą 
się egzamina wstępne do I klasy przed wakacjami 
w dniach 30 czerwca i 1 lipca, tudzież po waka- 
cyaeh 1 września, wpisy zaś do wszystkich czte
rech klas w dniu 1 września po poludn.u i 2 wrze
śnia rano i po południu.

Rzeszów Wczoraj zebrali się nowo wybrani ra
dni na posiedzenie celem przeprowadzenia wyuorów. 
Na posiedzeniu pontnem p-ow&dzono rokowania, 
których wyrazem byt następujący wynik wyborów: 
barmistrz dr Stanisław Jaułoński, wiceburmistrz dr 
Roman Krogulskl, płatny asesor dr Wilhelm Hich- 
feld; asesorzy: dr Józef Fechtdegen, dr H Fischler, 
Jan Marcikiewicz, dr Tomasz Pelc i dr Włodz. 
Pilińskl.

Eflkamln dojrzałości w gimnazyum w Tarnopo
lu odbył się pod przewodnictwem delegata Rady 
szkolnej kraj. dra Franc. Majchrowicza od 9 do 
19 b. m. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Awer.
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bach Mayer (z odzn.). Baley Stefan (z odzn.). Bar
ta Alf., Borodyewicz Eaet., Bielei Jóa^f, Czarkow- 
ki-GolejewBki Cyryl (z odzn.), Czarneesi Antoni, 
Dąbrowsui Koman, Dąbrzański Piotr Dzikiewicz 
Józef (ekat.), Feldhorn Oz., Habnra Józef (ek3t.), 
He.man Kazimierz, Hrycak Mar., Frekisz Jan (ekst.), 
Kobierski Roman (z odzn.), K<5n5gsberą; Aleksan 
der, Korduba Stefan (ekst.), Kozyk Szymon, Lo- 
wensoha Leon, Lotowycz Ancon', Michalcznk Dyo- 
nizy, Morgenstern Sal., Clchówka Józef, Paszkow
ski Józef (z odzn.), Piotrowski J., Piwoński Boi., 
Polański J., Paszuzyński E. (z odzn.), Rasławskl 
Kazimieiz (z odz.), Rippel Jan, Romaszkan Zygmunt 
(z odzn.), Rudnicki Stanisław (ł odzn.), Rzepnijski 
Bogdan (z odzn.), Sabnda Mieczystaw, Samiec Mik. 
(z odzn.), Schneider Zygmunt, Siegelbaum Emil, 
Skibiński Józef. Sodomora Artonl (z odzn.), Stajn 
Sojm (z odzn.), Szarawarków Michał. Egzamin z 
odznaczeniem złożyło 12 uczniów publicznych i je 
den pryKatysta, świadectwo dojrzałości potrzymało 
25 uczniów publicznych i 4  eksternistów, pozwolo
no poprawić egzamin z jeanego przeamiotu po fe- 
ryach 5 uczniom puoliczr.ym, reprobowano na rok 
1 ucznia publieznegc i 4  eksternistów. 1 ekbterni- 
sta odstąpił od ustnego egzaminu.

Egzamin dojrzaiosei w g i m n a z y u m  p o 1- 
B k i e n  w K o ł o m y i  zdań: Ambros Janusz. Bam- 
berger Karol. CLabło Wiktor, Dziurzyński Euge
niusz (z odzn.), Frid Dawid, Hirscnorn Gusiaw, 
Jurczeńko Micnał, Kitaj Mjjżeaz, Messer Juda (z 
odzn.), Morowetz Ludwik, Piskozub Władysław, 
Rappaport Maksymilian (z odzn.), Reck Oskar, Ro- 
dich DaDiel, Rosenbanm Mordko, Rozwoda Oeiestyn, 
Schwarzfeld Noach, Słobndzki Mieczysław (z odzn.), 
Tanbes Dawid, Zbamięcki Stefao. Reprobowano 2, 
pozwolono zdawać egzamin poprawczy po feryaeh 
z jednego przedmiotu 4.

św iata .
Z Warszawy. Wskutek starań , podjętych przez 

grono ziemian z gnbernii kieleckiej, kolegów i w iel
bicieli ś. p. Adolfa Dygasińskiego , władze miejsco
we udzieliły pozwolenia na umieszczenie na jednej 
ze skał w Ojcowie taoilcy z napisem w języku 
polskim , poświęconej pamięci zmarłego pisarza

Pp. Sygietyński i Białowlejski ogłaszają w pi
smach warszawskich następujące pismo: Z uwagi, 
iż 2 .000 ru b li, potrzebne na wzniesienie pomnika 
ś. p. A. Dygasińskiemu na cmentarzu Powązkow
skim już zebraliśmy, przeto prosimy o zaprzestanie 
dalszego zbierania składek

Ciekawa spraws była wczoraj przedmiotem roz
praw sądowych przed fornm sędziego pokoju XV 
rewiru miast* Warszawy. Ze skargą o 48 kopie
jek przeciwko kolei nadwiślańskiej wystąpił ad \vo 
kat przysięgły, Kierskl. Dnia 14 b. m. — pbze 
on w swem podaniu — wracałem z żoną i dwu- 
letniem d»,Ieckiem z Faienicy do Warszawy. Kuu- 
lem bilet I] klasy; ponieważ jednak kolej sprzedała 
2 razy więcej biletów, niż było miejsc 'w pociągu, 
zmuszeni byliśmy całą podróż odbyć stojąc, z po
czątku w korytarzu, a następnie na platformie wa
gonu, Ścisk był taki, że niepodobna było ruszyć się 
z miejsca — kondnktor z ni pomimo mego żądania, 
nie wslaza) mi miejsca w wagonie W takich wa 
.unkaeh należy g>ę kolei zapłata chyba tylko za 
kiasę IV i dlmego domagam się zwrotn 48  kopie- 
j i i 5 rubli kosztów sądowych"*, — feąd zasądził 
kolej na 48 kopiejek 1 5 rubli kosztów.

Lajuriema w riucte Laury, „ rto ry c i r o m a ń 
sk i" , redagow any obecnie przez księdza Z i m m e r- 
m a n n a ,  znanego w P oznaniu  kap łana , cieszące
go się w zględam i arcyD iszupa Stablew skiego, za 
m ieszcza w ostatn im  num erze o zajściach w H acle 
Laury na Slijsku obszerną korespondencyę, a k tó 
re j dow iadujem y się, żb podobno rzeczyw iście j'eden 
z polskich robotników , n ie jak i S trafalczyk , zginął 
oa kul żandarm ów  prask ich . K orespondent pisze 
w końcu:

„Ciężka moralna odpowiedzialność za te zajścia 
spadnie jedaak ne p l e b a n a  m i e j s c o w e g o  i 
na wszystkie te czynniki e s t r o w e  d u c h o w n e  
1 świeckie, które przy obecnych wyborach t e r o  
r J z o w a ł y  s u m i e n i a  l n d n  p o l s k i e g o . . .  
- ;.ęzua moralna odpowiedzialność spadnie równocze
śnie na r e d a k c y ą  „R a t o 1 i k a“, , która mogła 
' głównej mierze Łażegnac burzę, ja k a  zawisła nad 
lud^m polskim, a tego nie uczyniła.“.

Organ a r c y b i s k u p a  g n i e ź n i e ń s k i e g o  
przyznaj© wyraźnie, że wlua za to smutne zajście 
spada na duchowieństwo śiąszie 1 „Katolika-1. 
, t ZuS ze swoją obroną lista pasterskiego ks. Kop- 
pa i „Katolikb," jest więc zupełnie o d o s o b n i o n y .

Religia w słu iłfe  polityki. „Górnoślązak do
nosi

„Ksiądz Skowronek, proboszcz parafii boguclckiej 
na Śląsku, poBnwa się do oztateczuoścl w swej 
nienawiści do polskich katolików, narodowo uświa
domionych. Wynik wyborów wyprowadził go zu
pełnie z równowagi i zapomniał o tem, że j -̂st księ
dzem katolickim W środę po południu ki. kapelan 
Puober — widocznie z nakazu k». proboszcza — 
posłał do domu dzieci polskie, gdy przyszły na uan- 
ię przygotowawczą do Sakramentów, oświadczając 

)m, że nie będą miały nauki religii, p o n i e w a ż  
o j c o w i e  ż l e  w y o l e r a l i  i Bą k s i ę ż o m  
n i e w d z i ę c z n i .  Kiedy się znów nanka rozpo
cznie, ogłoszone będzie dopiero s ambony

,,Jest to niesłychany gwałt, na jaki żaden ksiądz 
katolicki nie odważył się dotychczas. Tem bardziej 
to musi oburzać każdego katolika, że ruch polski, 
jogo kandydaci i przewodnicy są katolikami, a zro
bili ich wrogami kościoła księża centrowcy, aby 
tylko ntrzymać panowanie centrowców na SląsKu 
Polskim. Manewr ten wyborczy zasługuje tem bar
dziej na potępienie, że w i aszych czasach nikt nie 
karze dzieczl niewinnych za uczynki ojcow.*

1 «y* wobec takich zajść dziwić się można, że 
Ind polski na Śląsku traci dotychczasowy swój spo
kój 1 wzburzeniu swemu daje niekiedy gwałtowny 
wyraz?

artlierć na posterunku. Plama poznańskie pod 
noszą, że w ostatniej walce wyborczej z Niemcami 
rodacy nasi wszędzie okazywali wielką gorliwość 
w spełnieniu obowiązku wyborczego W Rogoźnie, 
jak donoui „Goniec Wielkopolaki", zaszedł też je
den a mutny wypadek Starzec Olędrowicz , liczący 
87 lat wieku, przyczołgał się, aby oddać swój głos 
G4y wyszedł z lokalu wyborczego , upadł na zie
mię i na miejscu skonał.

Z Wiednia pizzą nam, że przed kilku dolami 
odbyło się walne zgromadzenie wiedeńskiej „Gwia
zdy", na którem wybrany został nowy wydział, 
składający się z naBtępo.iących osób: Prsewodniozą- 
cy p. Konrad Popielowski, I zastępca p Wacław  
Biliński, II zastępca p. St. Kowalski, sekretar* p

Apolinary Piszczek, zastępca p. Rudolf Schmidt, 
skarbnik p. Jan Styczyński, zastępca p. Władysław  
Wyszogrodzki; wydziałowi pp. Andrzej Michnłewicz, 
Zdzisław Semetkowski, Stanisław Juszkiewicz, Fran
ciszek Trzos I Feliks Mielniezek.

Skutki urwania sflę gzymsu. W  TryetJo pod
czas naprawiania rynny na jednym z domów przy 
ulicy del Pozzo Blanco w Starem Mieścio urwał 
się gzyms i spadł na ulicę. Czteroletnie dziecko 
zostało na miejscu zaoite, dziewczyna 15-letnia n- 
marła skutkiem odniesionych ran w kilkanaście mi
nut po wypadku, a jedno dziecko odniosło lekkie 
rany

Sąd doraźny. W  mieście Wilmingston, od ialo- 
oem o Irzy godziny jazdy koleją od Nowego Jor
ku, tłum, liczący 2000 głów, wtargnął do więzie
nia i wywlókł stamtąd murzyna, który został uwię
ziony aa zgwałcenie i zabicie córki pastora Tłum 
zaprowadził murzyna na miejsce popełnionej zbro
jn i i tam na zaimprowizowanym stoue wśród stra
sznych mąk piekł się delikwent na wolnym ogniu. 
Gdy murzyn wydawał już tylko sKbe jęki, poło
żono salwą z Karabinów kres jego życia.

Pożar w pałacu sułtana. W ubiegłą sobotę 
o godzinie 7 wieczorem powstał w JilJiz • kiosku 
pożar. Ażeby lndność w błąd wprowadzić , rozgło- 
siono po ulicach, że pall się w dzielnicy Ortakeny. 
Pałac snłtański został natychmiast otoczony potrój
nym kordonem policyi i wojska, a do środka nie 
wpuszczono nawet straży ogniowej. Z trzech przy
byłych na miejsce odaziałow s^racy pożarnej wpu- 
Bzczono do pałacu tylko komendantó-f każdego od
działu i po dwóch oficerów. Ogień objął pokoje, 
sąsiadujące z miesza aniem sułtana. — Bliższych 
szcz«gółów o pożarze nie mogli zebrać korespon
denci dzienników'.

Zamncn stanu na wyspie Malcie. W  powodzi
telegramów o rozmaitych zamachach, rewolneyach i 
obstrnkeysch zniknęła prawie bez śladu wiadomość, 
że na wyspie Mi.lcie wykonali Anglicy zamach sta
nu. Mianowicie we wtorek ogłosił gubernator roz
porządzenie, mocą którego konstytueya z r. 1887  
została zniesioną. Nowa koustytucya, zaprowadzona 
przez < ząd angielski, zredukowała liczbę wybieral
nych złorków Raay z 13 na 8, liczbę zaś miano- 
wanycn j/sez  rząd podwyższyła do 10. Zamach 
wykonali Anglicy z tego powodn, że Rada na tle 
sprawy ,ęzykowej urządziła obstrukcyę i odmówiła 
rządowi budżetu. Członkowie Rady, pochodzący z 
wybęKÓw, żądali włoskiego języka wykładowego w 
szkrhch, rząd zaś chciał wybór języka przyznać 
rodzicom. Wedle źródeł angielskich, 9 0 °/c rodziców 
oświadczyło się za języKiem angielskim. Wyspa 
Ma.ta z 4 małemi wysepkami posiada 322 kwadra
towych kilometrów powierzchni, z czego na Maltę 
wypada 249 kwadr, kilometrów. Ludność ich wy 
nosi 166.889 głów. Anglików, prócz garnizonu w 
sile 9 .000 ludzi, znajduje się tam 1.702, innych 
obcokrajowców 1.741. Językiem urzędowym jest 
angielski, ludność zaś mówi po włoska, a w głębi 
kraju sepsutym językiem arabskim. Od roao 1800  
Maits naieży do Anglii.

Wiadomość o wyprawie Baldwina. Jak dono
szą z Kopenhagi , znaleziono w fijordzie Vopna 
pod 85° 4 8 ’ północnej szerokości, a 14° 4 6 ’ zacho
dniej dłagości d. 2 mc ja b. r. beczkę (boję), którą 
na morze puścił dnia 11 czerwca 1902 r. około 
lądn Franciszka Józefa naczelnik wyprawy biegu
nowej, Baldwin.

Niezapłacony pomnik. Znany francuski r jeżb m w, 
Ainuui Mercu wyaoual na zsrrw a .o.g A!S
ksandra olbrzymi posąg konny sróla Milana, który 
miał stanąć na jednym z placów Belgradu. Posąg 
był gotów do wysyłki, gdy nadeszła wiadomość o 
zamordowaniu Ałekuanara. Ponieważ jego następca 
nie zechce zapewne stawiać pomników dynasty! 
Obrenowiczów, Merciś poniesie znaczną stratę, chy
ba że uda mu Bię nzyskać zapłatę za pomnik ze 
spadku po zamordowanym królu.

To samo.
Profesor:
—  Tam do licna, zamiast Btrzelby, zabrałem pa

rasol na polowanie.
Nadleśny:
—  Wszystko jedno, Koty przed parasolem auu 

rat tak nogę dadzą jak przed pańską strzelbą."

W ta o M  nu tów , literaefc i artystp ie.

Mianowania. Wydział krajowy zaiaunow&l pełniącego 
obowiązki dyrektora szpitala powszechnego w Krośnie, 
dra Teoaors Walsleba, rzeczywistym dyrektorom tegrż 
szpitala

Składki Dl» Tow. „Szkoły ludowej" złożył dr Toodor 
Pawlicki 4 K 60 h , T, ri

Na gim nazjum  polskie w Cieszynie złożył p. Fr. 
gartowski 5 K, ze zebranych przez urzędników górni
czych w Siorszy na wieczoi ku u p. Laski. Razom dc 
tąd  4433 K 41 h i 10 len.

Na z a k ł a d  p. Żurowskiej zł zył p. P. Zegarlowski 
8 ł  ze zebranych przez urzędników górniczych w Sier
szy _a wieczorku u p. Laski.

Składki na W awel. Dnia 29 m aja odbyło się w duma 
p. Ulanuwskiej rozbicie pnszek składkowych na odno
wienie W awelu.

Ogólna suma składki obrenej wynosi 197 K 67 h, 
która złożona została na książeczkę Kasy oszczędności 
m Krakowa Nr 155.453.

Całoatf zaś dotąd uzbierane, składki wynosi wraz z po- 
liuionem. odsetkami i 17.238 K — b.

Z powyższej *iiiny? jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczun, zostało ks.-ka dy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.2 >8 K 8 h. pozostaje 

97.979 K 92 h., z wyłącznem przeanaczeniem na 
ednowienie zamku krolewrkiego na W awelu.

N aitępne rozbicie puszek odb dzi się ( dOo.a panr 
Ulanowskiej przy ni (i»rncarskiej 1 15 dnia 27 czerw- 
ci między godziną 4 a 8 po południu.

Uprasza Bię wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
jb zechciały .rzynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
j ak najm niejsza zn t'dow ała się kwota.

Repe^toar Teatru miejskiego.
W piątek: „Onegin“, opera w 4 aktach Czajkow

skiego.
W sob tę : „Z»czaro.vane koło .
W niedzielę po poładn.u: „Kościuszko pod Racławi; 

cami*; w ieczt' „F aust“ (występ pp. Koroiawicz, Dian- 
niego i D 'duraj

V poniedziałek po południu: „W esele"; wieczór- 
„Onegin".

— Popis uczniów konserwatoryum. W  sali 
redutowej starego teatru odbył się wczoraj doro
czny popis uczniów kon„erwatoryum Towarzystwa 
muzycznego w Krakowie. Reprezentowane były na 
Dim szkoły wszystkich niemal profesorów i kursów 
z wjjątkiam śpiewu chóralnego. Popis wypadł ogó
łem bardzo pomyślnie i stwierdził, że zdrowy i ra- 
cyona^y kierunek pedagogiczny, jaki w konserwa- 
torynm naszem utrzymuje dyr. Żeieńsk' wydaje po
żądany plon artystyczny, przygotowując społeczeń
stwu z roku na rok pokolenie gruntownie w pod
stawach fft muzycznyca wysakolone

W  przygotowaniu i wykonaniu programu, ułożo
nego zajmująco, ale nie odbiegającego od surowych 
reguł pedagogicznych, widniała świadoma cela su
mienność kierowników poszczególnych kursów. Naj
obficiej oczywiście zastąpionym był fortepian we 
wszystkich kursach. W  tym dziale rozpoczęła popis 
klasa prof. Drozdowskiego, jedna z najstaranniej 
prowadzonych. Rezultaty zdrowego kierunku prof. 
Drozdowskiego widoczne były w grze p. Silberatei ■ 
nówny, która z  ładną rytmiką odegrała „Canzonet- 
tę11 Wredego, oraz w wykonaniu „Marsza" Poldi- 
niego, gdzie p. Rusz.zyńjka zwróciła ba aiebie owa 
gę ładnem eiastycznem udeizeniem i inteligentnem  
cieniowaniem. Pod względem artystycznym najbar
dziej zajmującym był popis uczennic kursu dyr. Że
leńskiego, pań Mayznerówny i Griybezykóway, na 
który się złożyło „Impromptu" Szuberta i „Bolero" 
Chopina. Grę ich, opartą na ładnie ustawionej te 
chnice, cechowało zrozumienie i ścisło stosowanie 
się do wskazówek i informacyj dyr. Żeleńskiego. 
W klasie prof. Szopskiego widoczne zdolności i po
ważne rezultaty pracy wykazał p. K. Nenger. Li
czniej niż po inne lata wystąpiła klasa skrzypcowa 
prof. Wierzuchowskiego, której uczniowie z wiei- 
kiem poczuciem muzykalnem i nieposzlakowaną czy
stością tonu rzecz swą oddają. YV gronie ich wy 
różniające zdolności wykazali pp. Jaknbas, Beclc- 
mann I Kłosiński („Koncert" Rodego).

W  klasie wiolonczeli prof. Saariyńskiego jasną 
grą i ładnem cieniowaniem zwrócił uwagę p. An- 
drusikiewicz. Popisu dopełniła szkoła śpiewu prof. 
Marso. Z licznego grona sie popisujących ładnym 
głosem i znaczniejszym zasobem techniki wokalnej 
zwróciły na siebie nwagę pp. Lowczyńska i Soczkó- 
wna, a p. Lada wyróżnił się pełnem uczucia i mu
zykalności wykonaniem pieśni Szuberta „Na mo
rzu".

Publiczność zgromadziła się dosyć licznie i nie 
szczędziła oklasków zachęcających młodym adeptom 
muzyki. — W  piątek odbędzie się drugi uzupełnia
jący popis,

— Uniwersytet wileński i jeyo znaczenie
Napisał Ludwik Tu r .  Wydawnictwo Macierty pol
skiej i  fundacyi im. Tad. Kościuszki. Lwów 1903. 
Z 59 rycinami i 2 tablicami kolorowauemi. Str. 1 0 2 . 
Gena 1 korona.

Do saeregu pożytecznych wydawnictw, jakieml 
„Macierz polska" wzbogaca niwę naukową, przyby
wa w książce tej jedno z najbardziej pożądanych 
i najBymaryczniojszych. W  setną rocznicę ralormy 
uniwersytetu wileńskiego, który tak ważuą w drle- 
jach cywilizaeyi narodu odegrał rolę, pojawia, się  
piękna monografia tej sławnej szkoły, napisana pió 
rem rozmiłowanego w dziejach jej Litwina, a roz
taczająca świetlany obraz przeszłości przesławnej 
wszechnicy, w Której uczyli Soiaieccy, L olew ei, 

Gołuchowski z kuóij, wyozL iltukiowlaz, 
Słowacki, Zan, Odyniec i tylu inayeh.

Gorącem piórem, a barwnem słowem kreśli autor 
dzieje uniwersytetu wileńskiego o l jago założenia 
aż po rok 1842, przebiega chronologicznie w siyst 
kie fazy jego rozwoju, zatrzymując się najdłużej 
nad najświetniejszym okresem pa r. 1893. Mamy 
tu pełny obraz działalności naukuwej profesorów, 
stosunek ich do rządu, wpływ (JzartoryaKiego, obraz 
życia młodzieży, tego kwiatu przyszłości, który tuk 
bujnie aię rozwinął na chwałę Ojczyzny i alawą 
opromienił całą Polskę. Nie brak też dziejów szko
ły po roku 1832, choć autor okres ten zbliżający 
ehwilę upadku i zwinięcia sławnej szkoiy kreśli 
jnż bez sapałn z pewnem uczuciem przygnębienia 
i smutku. Monografię zamyKają krótkie życiorysy 
profesorów Akademii wileńskiej i jej wybitnych 
wyehowańeów (z portretami), oraz wyczerpujący 
wykaz bibliograficzny źródtł do histoiyi wileńskiej 
wszechnicy.

Książka p. Tura jest należnjm hołdem, złożo
nym wielkiej przeszłości, wyrazom wdzięcznej pa
mięci potomnych ala chwały sławnej szkoły, przy
pomnieniem świetnej epoki, w której wjdziedziczo 
na obecnie ze swoich praw dzielnica Rzeczypospo
litej polskiej, górowała rozkwitem oświaty i życia 
narodowego nad innemi i umocniła się na dłagi 
okres lat najcięższych przejść 1 ucisku.

"Wytworna szata zewnętrzna książki i artysty
cznie w Krakowskioj d, asam i Auczyca odbito, kli
sze chlubnie śv,iadczą o staianności w przygoto
wania cennej książki.

— Nowe książki;
R e p r o d u k c y a  w n a u c z a n i u .  Napisał Jó

zef Dobrowolski. Krasów 1903. (Odbicie ze spra
wozdania dyrekcyi seminarynm nauczycielskiego 
żeńskiego.

Maurycy J o k  a i: „Czarna krew“. Przekład B 
Jaroszewskiej. Tomów 2. („Biblioteka dzieł wybo
rowych"). Warszawa 1903.

„ A l b a n i a  i M a c e d o n i a " .  Kraj 1 indzie. Po
dług najnowszych źródeł opracował Włodzimierz 
Trąmpczyński. Ź ilustracyami. Warszawa 1903. („Bi 
Dlioteka dzieł wyborowych").

„ Z b i ó r  p i B a r z y  p o l s k i c h " :  Jan K o c h a 
n o w s k i :  Dzieła. Tom I. Wydane pod kierunkiem 
prof. dra J. Kallenbacha. Warszawa 1903. („Bi
blioteka dzieł wyborowych").

Andrś B e l l e s s o r t :  „Podróż do Japonii". Spo
łeczeństwo japońskie Dzieło uwieńczone przez Aka
demię irancuską. Tomów 2. Warszawa 1903. („Bi
blioteka dzieł wyborowych" 277).

Repertoar Teatru poznańskiego w Krakowie.
W  sobotę: „ W emyhora".
W  niedzielę: „K najpa", dram at w 4 aktach przez 

Zenuna Parriugo.

Z kalendarza. W  piątek 26 czerwca: Jan a  i Pawln 
oraci mm.; w sobotę 27 czerwca: W ładysława, króla 
węgierskiego; w niedzielę 28 czerwca: Leona p. i Iren .

Wfcbórt słońca 26 czerwca o godzinie 3 o  m at 34; 
caohód o godzinie 7 m inut 50, długość dnia godzić 16 
minnt 16.

Z krakaw śkleęa e b se rw a to rya a  linia 24-go ozerwca 
term om etr doszedł od 116 do 14 O C\; barometr opadał.

Dnia 25 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
742 2 mm term om etru 12 8 C ; w iati połudn.-zaohodni.

^k-onika lisow ska.

Ponowny wybór rektora. Ks. dr Jan Fiałet, 
który, wybrany przed kilka dniami rektorem tutej
szego uniwersytetu, zrezygnował z tej godności, w y
brany został wczoraj ponownie rektorem, senat bo 
wiem uchwaiił rezygnucyi jego nie przyjąć.

Nadzwyczajnym profesorem filozofii w uni
wersytecie lwowskim zoBtał mianowany dr Mścisław 
War.enberg, docent uniwersytetu Jagiellońskiego, 

"jrtuł radcy dworu otrzymał raaca namiestni
ctwa i redaktor „Gazety Lwowskiej", p. Adam Kre 
chowlecki.

Druga szkoła realna we Lwowie. Cesar* ze
zwolił na utworzenie z początkiem rokn szkolnego 
1 9 0 3 /4  drugiej państwowej szkoły realnej we Lwc
wie.

Repertoar Teatru lwowskiego.
YV piątek „Druciarz" Lehara.
W  sobotę: „Syn n;en« tu riliiy“, krotochwila G renet- 

D anconrta i Maurycego V ancaire’a.
W  niedzielę: Przedstaw ienie składane na cześć So

kołów.

(Telefonem 25 czerwca).

Morderstwo.
Lwów. Z Knkizowa donoszą do „Gazety Lwow- 

skiej-1: Wczoraj z a m o r d o w a ł  tuiai handlarz 
nierogacizną, Jan Suilik, p i ę c i o r o  d z i e c i ,  
czterech chłopców i jedcę dziewczynkę w wieku 
od lat 2 do 8, podrzynając im brzytwą gardła. —  
Po dokonaniu czynu udał się Snilik do karczmy, 
gdzie wypił kieliszek wódki. Powróciwszy do demu, 
pozbawił rówuież siebie życia, podrzynając się brzy
twą. — Według zeznań jego żony dokonał Snilik 
czynu w przystępie szału.

T e k p t a ; tsM o m e  
wiadomości ,.N, Reform y1'

z iinid 25 czerwca.
Lwów. Z W arszawy donoszą do „Słowa Pol

skiego11: Dowiaduję się z najpewniejszego źró
dła, że zapowiedziany na wrzesień przyjazd 
cara do W arszaw y i Spały — nie dojdzie do 
skutku. W ielkie manewry, na ten czas projek
towane, nie odbędą się w tym roku w Króle
stwie Polskicm.

Zjednoczenie Niemców.
Wiedeń. Komitet wykonawczy zjednoczonych 

stronnictw niemieckich odDył dziś posiedzenie, 
na którem zgłoszono wniosek, ażeby członko
wie ściślejszego komitetu, złożonego z 4 eh po
słów, sprawowali kolejno władzę przewodniczą
cego w porządku alfabetycznym nazwisk swo
ich. W niosek ten upadł. Przyjęto natomiast 
wniosek, ażeby sprawowali władzę kolejno, sto
sownie do liczebnej siły swych stronnictw. - 
Tym sposobem pierwszym przewodniozącym bę
dzie D e r s c h a t t a ,  gdyż stronnictwo niemie- 
cko-ludowe jest liczebnie najsilniejsze. Po nim 
nastąpią Gross, B aernreither i Lueger. Do zje
dnoczenia przystąpili teraz także agraryusze 
D u n g e l  i G l o e c k n e r ,  którzy nie należeli 
do żadnej frakcyi, oraz Karol Herman W o l f f  
z swoją grupą posłów.

Przesilenie na Węgrzech.

Ł w d w ,  25 czerwca.
Z fundacyi Skarbkowskiej. Wydział krajowy 

zatwierdził uchwałę Rady administracyjnej fuada 
cyl hr. Skarbka, mocą klórej posadę dyrektora dóbr 
fundacyjnych nadano na razie prowizorycznie na 
rok jeden p. Józefowi Trojanowi. Wydział krajowy 
zastrzegł zarazem, że nattępna nehwała Rady ad
ministracyjnej, na której nastąpi stabiiizacya p. Tro 
jana na tej posadzie, lab też ewentualna odmowa 
stabllizacyi, ma być przedłożoną Wydziałowi Krajo 
wemu do zatwierdzenia.

Wiedeń. Khuen Hedeiwary przyjęty został 
dziś na posłuchania u cesarza. — K h u e n  o- 
t r z y m a ł  m i s y ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e -  
t  u. Po południu przyjmie go znowu cesarz na 
posłucnaniu. Po posłuchań u Khuon wyjedzie 
do Budapesztu.

Wiedeń. Ban K t n e r  H e d e r y a i y ,  który 
dziś rano przybył dc Wieuma, przyjmował w 
hotelu Sachera zaraz po przybyciu kapitana 
gwardyi cesarskiej, generała Becholdsheima, a 
następnie geneia ła Fejervarego. O godzinie 9 
był na audyencji u cesarza, który już przed 
ósmą przybył do Burgu z Schtm brujnu A u- 
dyeneya trw ała przeszło godzinę. Ban zdał cê  
saizowi sprawę z swych rokowań i układów 
w Budapeszcie, poczem urzędownie otrzymał 
misyę utworzenia gabinetu. Następnie odwie
dził m inistra a latere S z e c h e n y ’e g o, dalej 
K a l ł a y a  i dra K o e r b e r a .  W tym samym 
czasie F ejervary  był u ministra wojny, gen 
P ittre icha. Ban o godzinie 3 wyjechał z po
wrotem do Budapesztu. Spodziewa się on u- 
tworzyć nowy gabinet jeszcze w tym tygodniu, 
poczem przyjedzie do W iednia wraz z kolega
mi w celu przedstawienia icb cesarzowi i zło
żenia przjsięgi.

Słychać, że do nowego gabinetu przejdą 
z poprzedniego L u k a c s ,  P ł o s z ,  W l a s s i c z  
i D a  r a n y  i. Natomiast ustąp, m inister a la 
tere S z e c h e u y i ,  którego miejsce zajmie al
bo bar. Fesietics, albo br. Battiany.

Wiedeń. M i n i s t e r  h o n w e d ó w  b a r . F e - 
j e r \ a r y  podał się do d j m i s y i .  Powody, 
zmuszające go do tego, przedłożył cesarzowi 
na audyencyi, k tóra trw ała półtorej godz;ny. 
Wychodząc z apartam entów cesarskich, uspo
sobiony bardzo poważnie, rzekł do jednego z 
uzieuuikaizy: „Pogłoska o mojej dymisyi zga
dza się z prawdą. U s t ę p u j ę ,  bo  w y m a g a  
t e g o  o d e  r a n i e  m ó j  h o n o r .  Wobec zmiany 
stosunków nie mogę ani chwili dłużej pozostać 
na stanowisku.

Budapeszt P rasa  stronnictw  niezawisłości, 
mianowicie „M agyar O rszag” i „E gyerte tes11 
głoszą z dumą odniesione nad rządem zwycię
stwo. Stronnictwo niezawisłości tryumfuje, bo 
dopięło celu. W prasie 1’beralnej rządowej do- 
strzedz można pewne przygnębienie.

Budapeszt. Sejm węgierski zebrał się dzisiaj 
przed południem na posieazenie nadzwyczajne. 
Posłowie przyby.i bardzo licznie, galeryo prze
pełnione

Gdy ustępujący prezydent gabinetu S z e l l  
zjawił się na czele gabinetu w sali, powitano 
go żywemi oklaskami.

Prezydent A p p o n y i zawiadamia, że zwo
łał posieazenie nadzwyczajne na żądanie po
słów opozyeyjnyych.

Poseł B a r a b a s z ,  jeden z tych, którzy do
magali się zwołania posiedzenia, uzasadnia to 
żądanie tem, że cesarz Dawi w Wiedniu, gdzie 
ze względu na obecne przesilenie, może ulegać 
wpływom zagranicznych doradców. — Oma 
wiając przesilenie, wywodzi, że opozjeya mu
siała beezwarunkowo zażądać cofnięcia ustawy 
wojskowej.

Wyp?dki w Serbii.
Belgrad O godzinie pół do 9 rano k r ó l  

P i o t r  z ł o ż y ł  p r z y s i ę g ę  n a  k o n s t y -  
t u c y ę , pouług przepisanej formuły. - 4

Belgrad. Po złożeniu przysięg' przez króla 
udzielił mu metropolita błogosławieństw;-, a n- 
becn; zaśpiewali „mnogaja lje ta" . Król poże
gnał zebranych słowami „Z Bogiem bracia" i 
udał się na rewię wojskową.

Belgrad. Ogłoszona dziś prokiam acya króla 
P io tra do narodu me zawiera ważniejszych ob
wieszczeń lub zapowiedz.. Krćd oświadcza w 
niej, że będzie rządził konstytucyjnie w całem 
tego słowa znaczeniu. Opierając się na te z ^ A  
sadzie, p r z e k a ż e  p r z e s z ł o ś ć  za  
m n i e n i u .  N i e  e n ,  l e c z  h i s t o r y a  b ę 
d z i e  s ą d z i ł a  k a ż d e g o  w d i mg j e g o  
z a s ł u g  i w i n y .  (Znaczy to inuemi słowy, że 
król nie zamierza usarać morderców .swego po
przednika. Przyp. Red.).

Co się tyczy polityki zagranicznej, król za
znacza, że będzie dalej prowadził tradycyjną 
politykę narodu serbskiego, który 'pragnie u- 
trzym ania dobrych stosunków ze w szyrtkiem i 
państwami. O stosunku do Rosyi i Aiistro-W ę
gier nie ma w prokiamacyi osobnej wzmianki.

Sprawy cnltiskie.
Waszyngton. Ja k  półnrzędownie donoszą, 

Stany Zjednoczone i Japonia ourzueiiy pro- 
pozycyę Chin, które żądają zawarcia trak ta 
tów handlowych bez stanowczej umowy w spra
wie postulatów mandżurskich. Cluny żądają, 
aby sprawę jeszcze pizez pewien czas pozo
stawiono w zawieszeniu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

IMiohal Konopiński.

1STM  R t lE ..
(Arłwsały w tym dziale nie pochodzi- od 

R edakcji),

W psnsyoiiaciB w  uronowicacli W ielkicl
poczta Łobzów (6 kilom, od Rynku krakow.), 
są pokoje z całkowit9in utrzymaniem do wyna
jęcia. P ark  kilkumorgowy do spaceru. Powozy 
na żądanie. -Łucya S te u s in g .

Dr Franciszek Dobija
b. długoletni lekarz w Bogum.me na Śląsku pu- 

stryackim, ordynuje w b. s.- ■***#•• -
w M a r y e n b a d z i e
Haus Regensburg naprzaciw Kreuzbrunn-Kolu- 

mnady. 1267 18 30

Ludwika Siwejgiera

M M  w n l o i a i c z ?  w M o p a ie i
ulica Chałubińskiego, 21 (willa własna), przyj
muje uczniów na s ta łe  z nauką, także młodzież 

szkolną na czas wakacyj. 1611 2 2

85 9551 -oB9!>|siaA2q&3
2 MOUBjdetJOj. S iip s ji is  /ft bpBsod buąupl o z jq  

- kj-j tąB js tiu k z jjo  oat?fj5nn:DJtt n io i^ z s f  vo’ *o 
1 OlUtlaoJO^j CK "OblBJIjji‘BUBMOHOlCito

Kursa tblLgraftczna
Wleddś, 25 Ckei wet Zamknięci) giełdy o g 3 30.
Akoye nnstryacklego Z akładr kredytowego 660 25. 

Akoye węgierskiego *» łrd i kredytowego 732-— . Akoye 
Anglobanka 275 50. Akoye Unlonb&nku 623 —. Akoye 
Lknderbankn 41U60. Akoye Bankyer-iiiiu 482-76. ..koye 
Bodenoredit 964"—. Akcye Galioyjsklego B a j t a  hipote- 
cinego —•—. Akoye kolei państwuwyoh 670"50. Akoye 
kolei południowej 82 50. Akoye N. T ram w aje lit. A, 
—1— . Akoye N. Tramwaye lit. B. —•—. Akoye ko- 
ibI E lbetha1 419"50. Akcye kolei Północnej 5500". Ak
oye koiei Czerni świeckiej — . Akoye Alplny 372 —. 
Akcye Rima łt uraoyi 462 50 Akcye Pragskiegu Towa 
rr.ystwa żelaanegu 16T6. Akoye faoryki broni 354 — 
j.to y e  tnreokie tytoniowe 363 —. Obligauye węgieislue 
lndem jizacyjne 98 50 Renta majowa 100'30. A nitryaoka 
rr " ta  koronowa 100 25.W ęgierska renta koronowalOO 6? 
5b ) Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98'3ó 
r 5/, L isty Bankn krajowego 98 75. 4V,"/* L isty B-wika
krajoWwgo 10150. 4",', L isty Bancn hipofeoznego 98 — 
4"/,V0 L i.ty  Banka llpoteozuegc 101'—. 8%  c is ty  B».n 
ku Hipotecznego 11190, 4"/* GalioyjsKie obiigacye pro 
płnacyjne 99'80. 4°/t Gaiioyjska pożjoska krajowa a ro- 
ku 1893 »9'1C. 4°/, Pożvozka m iasta Lwot/a »6‘40. 
Losy turę k i  123 50. Marki U7"37 Rabie 253 - .

Usposobienie Na mające nastąpić utworzenie nowego 
m inisterstw a na W ęgrzech i wyższą zagranicę, — silne. 
In teresa spokojne, konieo osłabiony.

Cnkier 20 80 spokojny. Spirytm. 4i'8C niezm ieniony.
N afta niezmieniona.

Cennik Izby handlowe] I przeayełowsi 
w KraKbwIo

* 25 czerwos, JOl r. godslna 1 w poi od ule.
Korony

i U lla ty  płacą żąi
ttu b lt pap ierow e.......................................  ! 52 50 254
Marki n ie m ie c k ie ................................... 116 80 i 17
fra n k i paplciowr . . . . . . . . .  95 — 8?
Dwndaleetofi ankdwkl w złocie 19 — li

6°/. u lsty sastaw .
tl. Listy zssiawM- 
prera. L i kn fclpot.

i  L isty *»stawne Banku hiputeos.

t1/ /. Liaiy zastawne Btukc kie.jow.
i ’/.

111 60 
100 60 
<J7 75 

jOO To 
98 50 
88  —  

98 25 
87 7o

99 -
88 50 
86 —  

J01 50 
IGO 25
100 60 

98 60

1° Liaty sast. gai. Tc w . kred. ziem . cieok,
‘ 7, 41-letnłe
‘7 . u > i > . . I5#-Ieta»

III. Obllgaoya I aałyozk t 
1 °/t Galicyjskie obńgaoye propln. ayjne 
A0/, Pożyczka arajowa a r. 188?
47 , a mlaiśi, Lwowa . . . .
47.7. .  a ..........................
6 7 ,  Obllgaoj t kcmnualnii Banks krsl.
ar; #/* ,» I* a a a a
i* /, „ k o le jo w e ............................

IV. L ■ • y.
Losy m laita  Krakowa  ........................

V. A k o y e .
Akoye Banko hlpoteoznego w e Lwów o 541 — 

„ „ Galio, dla h. i p. w Krak. — —
,  ,  Lwów-Czernio A o e -ja ssy . 575 —

VI. Publiczna zapity diagn.
4,/t0°/t wspólna renta pap.......................... 100 —
47ioc/« » « srebrna . . . .  100 —
4u/t renta koronowa austr, ło j *  . . , 100 25 
4°/, a n węgierska . . .  98 25
4°/, renta aostr ajka w z'ojic  . . . .  120 60 
4°/s a w ęgierek , w złocie . . . 120 25

119 50 
tu l 60
98 60

101 7f 
98 50

88 76 i
100 -  

89 uO 
96 76 

102 50 
101 25 
101 50 

99 50

75 — 7» -

643 —

678 —

100 50 
100 50 
lOJ 76 
99 3  

121 —  

120 76

K o m p le t n e  w y p r a w y J t u c h e n n e
| E A R D E L  K R V  ;



O S T R Z E Ż E N I E !
Innych magazynów fabryka w Krakowie nie posiada, tylko od 

strony pomnika Mickiewicza w Sukiennicach, obok cukierni.M r  W stylu zakopiańskim. * m
Broszki, Klamry do pasków, Noże do papieru, Popielniczki, Kubki do wódki, Puszki na papierosy, Solniczki, Maselniczki, Cukierniczki, Nożyki dc owoców i t. d.

W ielk i wybór w y x » o i ^ o w  p s ^ t o y o t ^ re a 5n y c I i  ja k o tsź  p a m i ą t e k  a: K rakow a.
Poleca po cenach fabrycznych 1610 1 10

f e r m  ferajowa Fabryk w pbilw  platero^aiircii i r ir i iy c b : W  K r a k o w i e .  Map;?3 laliryczny tyltp ni strony p n i t a  B i c t e f i m  w SiHemicact obol cn łim i.

Poszukuję do kupna
U E a L N C  S C I , wartości 40.^00 do 50.000 
koron , w Krakowie lub Podgórzu. Ogródefc 
pożądany. — Zgioszeni- pod J .  S . N r . 8 7  

'poste restan te  K r a L ó w  1623 1 3

2 P A P U C IA R Z Y
p r z y j m i e  do stałej pracy m a r c i u  S e l iy r  
w . t l a to n i i e r z y c a c l i  Nr. 214 (pod Bernem 

Morawskiem). 1614 1 4

Pił kilo pierza gęsiego
tylko BO et.

p i lieFiSjłam zupełnie now e, szare pie
rze, rąną d a rte , pół kilo tylko 60 ct., 
tesame w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
w poczt, pakietach próbnych 5 kilogr. 
za pobraniem pocztowem. J .  JC rasa, 
handel pierza w Smichowie koło Pragi 
(Czechy 690). — Wymiana dozwolona, 
Upraszam o dokładny adres. 1621

OPUŚCIŁA PRASĘ 
najnowsza powieść współczesna. na 

tle stosunków rosyjskich, 
pod tytułem:

S s n in s z  W a s i le w ic i  Irarftow
napisał

Józef Glada.
Cena 4 korony. 1555 2 10 

Do nabycia we wszystkich J się/jarnLich.

In te re s  m oun Larski,
egzystujący od kilkunastu la t w K ra
kowie — jest do sprzedania z pwwoau 
słabości. —  Adresu udzieli Biuro W. 
Pani F ilip in y  w K ra k o w ie , u l. F lo- 

ryań& ka Nr. 21. 1543 7 14

na kapelusze i na garderobę 
do podróży 1510 6 0

polecają w wielkim wyborze

Porębski & Zimler
w  M o w i e ,  W  8.

D w o re k  w  o gro dzie,
składający się z 2 pokoi, kuchni i piwnicy — 
do w ynajęc ia 'na  lato Inb dłuższy czas. — Od 
stacy. kolei 2 klm tr. — Zgłosić się do w ła ści
ciela Z e ic zyn y, poczta Wielkie Drogi. 1554 3 3

f otrzym uje się przez użycie T ly d ła  g l l o e r y -  
now o-M nioosow ego j .  W iśniew  »k kogu,' 
które usuwa piegi, liszaje, wągry. I Wizefki* 

w yru ty , czjai^ęw peć piękną, uiaią.
jiu ad y : w I r « k o w i «  Droguerya pod firmą 

J . Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ni. śtradom  N’r. 7 i inne drognerye; 
w 3 o o h n i  Ja n  Michnik, droguerya; we L w o 
w ie  Alfred Beaoock, ul. H etm ańska Nr. 4.

Z powodu licznych podraliań  uprasza się wy
raźnie iąd sć  „Mydła Jakóba W iśniew skiego, 
m agistra farm»cyi.“ 351 37 O

f

FILIA
c. k. uprz. galit akcyjnego

i  mil
w Krakowie

kupuje i sprzedajb pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartościowe,
wydaje

3y | , i n  Asygnaty kasowe
przyjmuje

w k ł a d k i  a a  k s i ą ż e c z k i  ruch. 
bieżąc., oprocentowując takowe po 

4%, 403 11 22

przyjmuje depozyta wartościo
we do pi zechowama, udziela za
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzsdaz efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

L .  3121. 1597 2 3

Budowa rzeźni w Oświęcim.
i  Ogłoszenielicytacyi 

ofertowej.
|  Gmina miasta Oświęcimia rozpi- 
f  suje licytacyę ofertową na budowę 

rzeźni gminnej z chłodzarnią i pizy- 
> należytościami, kosztem około koron 

120.000. Reflektantów zaprasza się, 
ażeby w terminie in i czternastu 
z ofertami i bezpłutnemi, do tutej
szych potrzeb dostósowanem1, szki
cami i kosztorysami wystąpili. —  
Bliższych informacyi zasięgnąć mo
żna w U r z ę d z i e  g m i n n y m  
w Oświęcimiu.

Wm M M  naukowy leńsRl 
H. Strażyńskiej

z dniem 1 lipca zostaje przeniesiony
na ul. F ranciszkańską L. I, II. p.

Wpisy przedwakacyjne przyjmuje się 
na dotychcza.-nwem mieszkaniu przy 
ul. ŚW. Jana 15. począwszy od dnia 
26 czerwca do dnia 1 lipca. 1473 6 6

••achunkowości państwowej i bucbal- 
teryi, pod kierunkiem rutynowanego c. k. 
urzędnika rachunkowego, przeniesiony 

z ulicy Basztowej

t o  Nr. 8.
Nauka zwięzła, p-.wna w kursach zbioro

wych i pojedynczo — Ula Pań osobnei godzi
ny — Dla zamiejscowych odrębny system nauki. 
W arunki bardzo przystępne, dla niezamożnych 
bezpłatnie. 1581 5 30

F . R S Ó t f  i M o s z
poleca

Sukna i Sieraczki aa liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

ua bundy i burki.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r ty  
w y ro b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
L.uo&, r « k . ,  F i l o e  d y w a n o w e ,  l l a n e l e  
w stąpione, W e łn e  do w atow ania i wszelkie 

P o d s z e w k i .  1049 9 0
i S l r l o  4^17 w  K ra k o w ie , R y n e k  A -B  Ł. 44, 
w u l k l  j f  w e  L w o w ie ,  u l. T e a tra ln a  L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

K. Zieliński,
ifleciaiiii i ojtyt, w M o w ie , linia i-B. 39,

p o l e c a  swój obńcie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G ra m o fo n y  po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
P ł y t y  do tychże z polskiemf melo- 

dyami, duże kuncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
Kieszonkowe la m p k i e le k t r y c z n e .

W ykonuje wszelkie instalacye e le 
k t r y c z n y c h  d z w o n k ó w , t e le f o 
n ó w , oraz wszelkie r e p a r a c y e  w za
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną a z l i f ie r n ię  s z k i e ł  
o p t y c z n y c h ,  zatem wszelkie zamó
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 64 o

wyproduKOw ana z czystego żyta i słodu 
żytniego.

Zarząt gorzelni l i r  G ro ta  ice.
p .  B r z e z i e ,

wysyła takową f r a n c o  za pobrań; em 
lub nadesłaniem nałeżytości koron 7'75 
za 31/;, 1. S6°/o w- ozdobnych flaszkach 
aptecznych. Id a  większych ilości w be
czkach odpowiednia zniżka. 1506 5 o

C U K I E R N I A  L 7 f O V T liC A
JANA M ICH ALIKA w KRAKOW IE

P O T R Z E B U J E

POMOCNIKÓW Hiffl w zawodzie cukierniczym 
d o sko n ale uzdolnionych. m<> 110

ę o o o o c o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o o o o ą

PŁASZCZE GUMOWE angielskie, męskie i damskie, 
peleryny nieprzemakalne;

KAFELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry; 
KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie;
FIELIZNE męska;
KOCE i PLEDY angielskie;
PRZYBuRY 1)0 PODkÓŻY, kufry, walizki, nccesery, 

worki na laski i parasole, worki dla turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 1422 8 15

polecają po nizkich cenach

E j?  po urzędniku przyjmie [d w ie
i ł»* Ł. d z ie w c z y n k i  na stancyę z 

całem utrzym aniem  — troskliw a opieka zape- 
wniom — Zgłoszenia do 20 lipca pod „Wdowa 
po urzędniku" poste restan te  Biała. 1595 2 4

Ho wynajęcia

ciury pokój frontowy,
ul. S z e w s k a  Nr. 10, I. piętro.

1587 3 3

BR. B I I B ó CY
W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI.

D O O O O O O u O O L O O O i& O O O O O U O C  9 0 0 0 a
P r z e z .  t y s i ć Ł o e  

l e k  o l r z y
. p  o  I e  o  a  n  e

N a j l e p s z e  
p o ż y w  l e n i e

c t  z  i d' o  €j  I
c a r o w y c h  i c h o r y c h  n a  ż o ł ą d e k ,  g. 

0  k a z a ł o  s i ę  n a d z w y c z a j  a o d r e m
w v m i o t a c h , n i © ± y c i e  J © 8i t ,  p o 2 - s
w  o  i m e  n
o  m  i  &

z a t w a r d z e n i u  I t . d /  
$ 3  Ł  3  w  i e  [ n  i e  ć  h  o  w  a j  a  

i n i e  d o z n a j ąę 
s  ©  n  - w

@  n  I  u .
w a p t e k a c h

a J S f
3 i ^  n a  n i e m  

' Z  b  O  C  5
t r a  w  1

Dos t ać  m o ż n a
i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .
F a b r y k a  i Ł I Ć Ł i f  e  R  < e ,

B  E  R  G  E  O  O  R  F  -  /  ^
H a m b u r g  i w i e d e n . i .

O O C O O O O O O O C X X X I!X X X X X X X X X X X X X ? i
Założone w 1882 roku X

TOWARZYSTWO TKACZY
pod wezwaniem rlw. Sylwestra

YSHHT
poczta loco, obok Krosna,

o d zn a c zo n e  m e d a la m i  z a s łu g i  n a  u o /s ła w a ch  w  R zeszow ie , 1‘rzem  y ś lu ,  
K r a k o w ie  i n a  yto w szech n e j n a js ta n ń e  ice  Iu ro ic ie  w  r . l S i U ,

poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby 
czysto ln iane, jak : Piótna różnego gatunku od najcieńszych do naj
grubszych na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, 
worki, ścierki do podłóg; Fłócieilka kolorowe w różnych deseniach; 
Dreliszki szare i kolorowe lib ery jn e ; Dymy zwykłe i adamaszkowe; 
Ręczniki zwykłe i adamaszkowe; Obrusy z serwetam i w różnych 
deseniach i gatunkach, tak białe adamaszkowe, jak  również kolorowe; 
Chustki m ęskie i damskie białe; Ścierki szare w deseń, białe z brze
gami kolorowemi; Fartuszki kolorotve, lniane lub z kręconych nici, 
ze szlakiem; Kapy na łóżka; Czesanki (Kamgarny) czysto wełniane; 
Szew ioty (Zeugi) na ubrania męskie, letnie i zimowe, różnego koloru 

i gatunku; i t. p. wyroby w zakres tkactw a wchodzące.
UWAGA: Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, ani też 
nie wysyła żadnych agentów, lecz ma skład tyłka w Korczynie (przy 

szkole zawodowej tkackiej) we własnej kamienicy.
Adres: Towarzystwo Tkaczy pod wezw. ś. Sylwestra 

w Korczynie koło Krosna. i*6B e io
m s r  Cenniki i próbki na i ądanie wysyła się franko.

Z poważaniem D y r e k c y a .

* : X ^ > O O C X X X X X X X X !  t o o o o o o c c

Ż e g i e s t ó w
Zakład zdrojowo-Kąpielowy

w GaLcyi nad Popradem.

Poczta, telegraf, kolej w miejscu.
K ąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora k ą p la lo w - od 20 m aja ao 
k o ń c a  w rz e ś n ia . — Dwie restauracye. — Pensyonat z calem utrzym aniem  zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący D r.  TYMOTEUSZ PIO TRO W SKI, asystent kliniki 

anuszeryi, były sekundaryusz szpitala  św. Łazarza.
W O D A  Z E O I E S T O W S K A .  najsiln iejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekta i  w yjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą

1247 20 2u Z a rz ą d  Z a k ła d u  zd ro jo w o -k ą p ie lo w e g o  w  Żegiestow ie.

A p t e k a r z a

A . T H I E J & R S G O  B A L S i i K
n a j l e p s z y  d y e t e t y c z n y  ś r o d e k  d o m o w y

przeciw zboczeniom w traw ieniu, osłabieniu, nudności, zgadze, rozdyma- 
ni u i  t. d. łagodzi kaszel, uśm ierza kurcze, usuwa flegmę, przeczyszcza. 
12 małych lub 6 dużych stuków  opłatnie wraz ze skrzynką 4 kor. — 
A p t e k a  p o d  „ A n i o ł e m - S t r ó ź e m “  A .  T h i e r r e g o  w  P r e g r a d z i e  

p o d  B o k l t s c k - S a u e r b r u n n .
P ra w d z iw y  tylk o  ze znakiem  o c h ro n n ym , ja k  obok

Zaleca się bardzo brać ze sobą ten  środek zawsze w podróż na wszelki
wypadek. 1448 4 20

N A P R A W  Y
Daszyn do szycia i Rowerów 
wykonuje szybkc i tanio z gwa- 

r rancyą 13151515

1 . w m m t i t z
optyk i mechanik, 

ul. S z e w s k a ,  L . 2  w  K r a k o w ie .

W  k o m i k ,  Z a k ł a d z i e

S P S 2 . E D A Z Y  i K U t N A
K .  T e l t s ^ r a i c k i e j  

przy ul. Szewskiej flr. 10, I. piętro,
można tanio nabyć: GaYuitury m ebli, Forte- 
piana, Pianino, kuka  SyjKalni stylowych orze
chowych i machoniowych ,\ Kredensa, Stoły do 
jaaa lń  (1 na 30 osób), OL..jizy, Broń staroż., 
Biźuteryę, K aseta sreDrna na 12 osób, Brylanty, 
Dywany perskie i ang., Porcelanę saską, Ilogi 
je len ie , Garderobę damską i Wijską, Mundury 
urzędnicze i wojskowe, oraz ró/.fle przedmioty 

antyk, i nowe. 1305 4 0 
Zakład p rzyjm u je  p o w yżs ze  przed m io ty w komis.

W  uroczym tfnikowie
je s t i n i e s z u u i i i e  wygodne z werandą 

i ogródkiem do wynajęcia. 
Wiadomość u J. Chowańca w Podgó

rzu . ul. Lwowska N r. 36. 1572 3 3

NOWO OTWORZONY

ia.nde! Owoców
i  M o w it, ul. SlartwsKa Hr. 28

(dom  P. D utkiew icza),
poleca:

otrzymany wielki transport o w o  3 o w 
południowych, jakoto: M orele, Śliwki, 
Gruszki W iśnie, Czereśnie, 1 funt od 
16 ct. wzwyż; oraz j a r z y n y ,  K ala
fiory, Pomidory, Groszek, Ogórki kopa 
60— 70 ct.; Ziemniaki 100 kg. złr. 425 
na części 5 ct. kg., Cebula 1 kg. 7 ct. itp. 
ja rzy n y -—sprzedając takowe po cenach 
konkurenc. i z każdym dniem tańszych.

Polecam się więc łaskawym względom Sza
nownej P. T. Publiczności. 1545 5 5

L e o n  i l n i s .

Park Krakowski.
Dziii i codziennie 1453 17 o

Koncerty m uz® wojsk, 
i Teatr Rozmaitości.

Pierwszorzędny program. 
Bliższe szczegóły podają afisze.

KASYERKA
dla areny k o larzy , p o t r z e b n a .  — 
Zgłoszenia przyjm uje I I .  H l e i n e t t ,  
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  2 .  1598 4 6

Ul. Bracka 1, Ili.  piętro.
Z wolnej ręki sprzedane będą: D yw a n y per

skie, U b ra zy olejne, S z ty c h y  i Meble. 1609 1 3 
Oglądać można od godz. 11—1 i od 3 — 6. 

1609 2 3

mogąca 600 złr. na 5°/o złożyć — o t r z y iu n  
p o s a d ę  za płacą 40 złr. miesięcznie. — Zgło
szenia pod L. 60U A K. poste rest. K rakó w , 
za okazaniem kw itu inseiatowego. 1599 4 6

Jacek Liriwiński
ZEGARMISTRZ 

ul. S ia tk o w s k a  27, II. p.

1607 W handlu pod firmą 2 2

Szarski i Syn
jest wolne miejsce dla

praktykanta..
Z Y Y Y Y Y Y Y Y  Y Y  Y  Y  i Y I Y Y W V Y v y y  y v y 1'

Koncy pienta
ru ty n o w a n e i/o  i  oO zna jom ioneyo  z  p r a -  
kit/f. (i S ą d ó w  p o w ia to w y c h  — p r z y jm ie  
z a r a z  a d w o k a t  D r M o r a w s k i  w  M s z a 
n ie  d o ln e j.  — Z g ło s ze n ia  z  /m d a n ic m  

w a r u n k ó w  ta m ż e .  1604 3 6

Eoron 47&.0G0!
coroczne główne wygrane.

D w a  c i ą g n i e n i a  już dnia
lgc lipca i Igo sierpnia 1903 r.
1 los austr. czerwonego ktzyża, 
1 los włosk, czerwonego krzyża, 
I los serbski państw, (tytoniu), 
1 los Jó-suv  (dobrego serca).

js e r  11 ciągnień rocznie. 
W zzystkic cztery losy razem gotówka 
116 hor., albo na 30  rat miesięcznych 

po 4 kor. 50 hal. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłacenia pierwszej raty . L isty ciągnień 
„N eucr W iener M ercur“ za darmo.

Santor wym iany  
G » t o  S ^ i t z ,  W i e d e ń ,

1591 S ta d t, S chottenring N r. 26. 3 5

Z powodu opuszczenia dzierżawy 
jest około

30 sztuk krów
rasy holenderskiej, barwy czerwono- 
białej i czarno-białej, do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli: 
Dzierżawa dóbr w  Smolicuch 

poczta Kator. 1557 3 4

m  m
N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

W o l n e g o
Je d yn y w Krakow ie.

posiadający w łasną fa b -y k ę  trum ien. —  W ielki w y b ó r  trum ien m etalow ych I z drzew a.
Główny skład przy u l .  ś w .  T o ii ia : iz a  1. 4 ,  tuż przy placu Szczepańskim, telefon 

Nr 331. — F ilia  przy ul. Kopernika 1. 6.
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najw spanialszych ze znani, ścisłą 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie truoy.
Zakład podejmuje się przew ozu i sp row ad zan ia  zw łok ze w s zys tk ic h  k ra jó w  Eu rupy. 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratam i miesięcznie. 102 62 0

■ la nalewki
dostarcza c. k. uprzyw. raknerya spirytusu

w Klaśnie przy f iH.
założona w r. 1836 

(dyplomy honorowe, złote medale i odznaczenia na wszystkich
większych wystawach), 

najcelniejszego, zupełnie bezwonnego, a przez wszystkich fachowców 
za chemiuzme zupełnie czysty uznanego, spirytusu p&steury-

zowanego

■ ' . ' c c c i  p a s t e u r i s ć
po cenie najtańszej , w każdej ilo śc i, począwszy od blaszanej flaszki 

pięcio - litrowej (przesyłka pocztowa).
Największą zaletą spirytusu tego je st, iż nalewki otrzymują od j 

początku smak aromatyczny, który trwale zacnowują. 1583 3 10

Z D rukam i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa D rukarnia Jagiellońska) v /  K i k o w i e , ul. Jagiellońska 10.

N donoszą źe znana fabryka wódek w Tenczynku. istniejąca d̂  
przeszła z wszelki^^wieizyte1 iio^ciain’ Oniem 1 czerw* 
opiewać będzie: ^ ^ B jfcfciN jA w fL .^ ^ Ł -zyw il. zakłac

Rządca Drukarni L. K. Górski.

L*zas pod firmą Leszek Prus Wiśniowski i Sp.j
'łączną własność podpisanego. Firma odtąd

prycz, w Tei


